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M r a fe św  i  l i p a .
N .fr . Prm e w pleniący®, się od wście­

kłości artykule, w którym esul lei z& -u- 
traoonemi, tekami,. mniema, iź określa poło­
żenie oceniając je jednem w złośliwej la­
tency! zastosowsnem słowem do minister­
stwa p. Dunajewskiego Organ rozbitych 
wiemokonstytucyjnych przepowiada, źe no 
minacya p» Dunajewskiego ministrem finan­
sów da początek „polskiej polityce finan­
sowej.a e

My Jesteśmy przekonani, źe p. Dunajew­
ski nie będzie miał ani prowadził innej 
polityki finansowej, prócz austryackiej, ale 
pewni jesteśmy, źe ta polityka austryacka, 
źe gospodarka tego Polaka w skarbie au- 
stryackim wolną będzie od s z w i n d l u  
k r a c h u  i h ab ru sa .

Administracja finansowa p. Dunajewskie­
go będzie przedewssystkiem uczciwą, i to 
niezawodnie może pójść w niesmak nieje­
dnemu a zwłaszcza przyjaciołom politycznym 

Fressy. Polska gospodarka tylko so­
bie przynosiła krzywdę, znamy zaś gospo­
darki , które wyzyskiwały lub pozwalały 
wyzyskiwać innych oraz państwo. Do tego 
nowy minister finansów nie poda nigdy ręki 
i dla tego politykę finansową z dumą na­
zwiemy polską, chociaźbyśmy mogli ją na­
zwać po prostu— uczciwą.

S E J M .
Wieczorne posiedzenie d 28 czerwca,.

L w ó w  29 «sarwe&. (Koresp. Czasu)
O goisisi© 603 witozozdm rospoasęto przerwane

P. C h r z a n o w s k i  in ien ien  komisy! buiżeto-
wej s la js  sprawę s aamkeięsiin raohtutków fan- 
iaaiów  krajowych s& rok 1877. Isba uwalrns 
aprawoadsweę od esy tania całego sprawozdania 
z 'syjątkiem ustępu, w którym komisja podnosi 
pr*yc*yay niedoboru m  rok 1877 w kwosie ałr. 
141,000. Pierwssym powodem był ośągłj wzrost 
wydatków na koasta leezenia ubcgiśk chory eh, 
a drugim jsBt nieprawidłowe udsielania praes Ra­
dę sskolna krajową ssalieaek swrotnyeh fandu- 
sąom BEksinym okręgowym w zastępstwie tyeh 
gfflia i powiatów, które, eięiąaego na sobie Óbo- 
w%!8ikm '8akol!iego: nie. wypełnidją. W* takie za­
liczki wydano w r. 1877 sir. 48,200, a w r. 1878

■łr. 103,305. Kwoty te nie były preliminarze: 
przewidziane, a skoro zaliezęk z r. 1878 w tymże 
roku nie zwróeono, przeto musiał niedobór się 
podnieść. Trseeim powodem jest ustawa kwate­
runkowa, która od roku 1879 zwiększy niedobór 
o 80,000 słr.; ezwartym wreszcie powodem są 
uehw&Ione kredyty dodatkowe, na które pokrycia 
nie obmyślano. Wysłushała Izba jessese tę część 
sprawozdania, która tyczyła się zamknięcia ra­
chunków funduszu szkolnego, i wniosek- tyeząey 
■ię tej sprawy, ^mianowieie:

„1) Sejm wyr Iż® ubolewaniu, iż przekroszono 
budżet funduszu szkolnego w i. 1877. ;a 

2) Wzywa się rząd, aby poieeił uporządkować 
rachunki funduszów szkolnych okręgowych' 
wreszcie ostateczny wniosek:

„Udziela się Wydziałowi krajowemu absoluto­
ry uas z rachunków za rok 1877 funduszu krajo­
wego i funduszów uposażonych z skarbu krajo 
wego lub budżetem objętyih**.

Referent spraw szkolnych radca Namiestnictwa 
p. Bodakowski zabiera głos jako komisarz rzą­
dowy w obronie Rady sskolaej przeciwko zarzu­
tom poczynionym przez kom isję, mianowicie co 
do nieprawidłowego udzielania aaliazak Radom 
szkolnym okręgowym. Zaliczki te są konieczne, 
gdy prestaeye gmin i obszarów dworskich nie 
wpływają regularnie do fanduszu szkolnego, skąd 
powstają braki funduszów na pokrycie bieżących 
wydatków. Przewodniczący Rady miejscowej nie 
ściąga rsalgżytośei, bo nie chce się kontrybuenton 
narażać, a na taką Radę miejscową nie ma ża­
dnego sposobu, aby ją  zmusić do energicznego 
liciągania naleźytości. Drugi powód tego braku 
lunduszów jest ten, Se szkolnictwo nasze jestdo- 
>kro w rozwoju, a wskutek tego rozmaite do- 
shody już preliminowane, bywają kwestyanowane 
iesnemi rekursami. W  takich wypadkach udają 

się znowu Rady okręgowe o zasiłki, która Rada 
krajowa udziela, będąc do tago według § 38 u- 
stawy o zakładaniu szkół upoważnioną. Rada 
asygnuje te zaliczki i uwiadamia o tern Wydział 
krajowy, który je do swoich ksiąg zapisuje. R%da 
okręgowa dostaje polecenie, aby zaliczkę zwróciła. 
W ydiial krajowy jako zawiadowca fundusm może 
przecież upominać się o zwroty, ezego dotąd nie 
isynił. Rada szkolna nie wie nawet, które za- 
ozki zostały zwrócone, bo to przeprowadza Wy- 

duiał krajpwy, a teraz spotyka ją  zarzut, iż przez 
nią fundusz krajowy na stratę jest narażony. Strat 
tutaj mieć nie może, gdyż jeśli która gmina nie 
może uiścić się ze swych zobowiązań, to trzeba 

myśl § 36 wspomnianej untawy przyjść jej 
pomoc.
Jeżeli saś zaliczki udzielone zostały s powodu 

zakwestyonowani* niektórych dochodów, to także 
zwrot nastąpi, jsżoli słuszność zakwestyonowanych 
irestaeyj zostanie uznaną; jeżeli zaś nie będzie 

uznaną, to ubytek z tego powstały musi i tak 
jokryó fundusz krajowy. Aby takie zaliczki długo 
nis zalegały, poroaumiewa się już Rada szkolna 
a W yddałem Krajowym co do oza&ezenia termi­
nu zwrotów. Byłoby pożądanem, aby dochody 
miejseowysh funduszów szkolnych były ściągane 
przez urzędy podatkowe i w tym względzie ta- 
isą się już rokowania z Wydziałem krajowym, 
bo chodzi tu o to, aby miejscowe Rady usunąć 
od zarządu funduszów miejscowych. Ponieważ 
takie zaliczki są zresztą nieuniknione, przeto pro­
ponuje, aby w rubryce X  preliminarza funduszu 
ikolnego aa r. 1880 i 1881 wstawić odpowie­

dnią kwotę, aby nadal uchrcnić Radę szkolną od 
zarzutu nieprawidłowej manipulacji.

P. K r u k o w i e c k i  ubolewa nad smatnym wy­
nikiem samkaięeia rachunkowego. Przypisuje wi­
nę tego po części Wydziałowi krajowemu, po 
sręści komisji, a najwięcej Sejmowi. Prsy ukła­
daniu preliminarzy szpitalnych nie zwiaea się 
uwagi na ciągły wsrost chorych, wskutek czego 
niedobór. Przy funduszu szkolnym ubolewania 
godnem jest przekroczenie preliminarza; wina to 
słego sposobu wciągania dodatków na cele szkol- 

Cały jednak niedobór, który faktycznie pone.
wmienby wynosić 400,000 złr., datuje się od bu­
dowy gmachu i uchwalenia nieuzasadnionych wy­
datków.

P. W e r e s z e z y ń s k i  imieniem Wydziału kra­

jowego odpiera ssrsut komisarza rządowego, ja 
koby Wydział nie upbminał ślę o zwrot zaliczek 
i prsytaeza dwie liczby ex'aibitów, w których Wy­
dalał się o to upominał.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  wyjaśnia, że opróos 
tych dwóch wypadków nie wie o żadnym innym.

P. W e r o  s e c  z y ń s k i  oświadcza, źe Wydzia 
upomina się zawsze u Starostw.

X. B u c h w a l d  zapytuje, ęo stało się z jego 
ąęsolucyą uchwaloną na ostatsiej scsyi sejmowe, 
co do ściągania tych dodatków przez urzędy po 
datkswt. Gdyby to wprowadzono, wtedy Rada 
ąikędaft »n*Miłaby się w iem prsy krem po­
łożeniu, iż musiała używać funduszów na inne 
celo, przeznaczonych na pokrywanie chwilowo po
tsfceb funduszów ©kręgowych w zastępstwie gmin 
i powiatów, które zobowiązań swyeh nie wy 
pełniają.

S p r a w o z d a w c a  p. C h r z a n o w s k i  odpo­
wiada na uwagi komisarza rządowego. Rada 
szkolna powinna była w prelimiaarsaeh bud jato 
wyeh żądać kredytów na zaliczki dla fundu­
szów okręgowych, a zarazem przeprowadzać ich 
zwroty jako dochody funduszu szkolnego, nie 
saś używać fandasrów przeznaczonych na za 
siłki dia budynków szkolnych, na inne cele. 
Gdyby rada szkolna na ten cel jakie «woty 
preliminowała, to przy tej sposobności możeby 
obmyślano jakie sposoby do zapobieżenia temu 
niedostatkowi. Drugi wniosek motywuje komisja 
tern, iż rady okręgowe nie przedkładają zamknięć 
rachunkó w, a w skutek tego nie wiemy w jakim 
stanie są fundusze okręgowe. Ma uwagi p. Kru 
kowieekiego odpowiada sprawozdawca, i i  jego 
zarzut robienia nieuzasadnionych wydatków tyczy 
się raczej jego wniosku.

P. K r u k o w i e c k i  wnosi aby do pierwszego ustę­
pu wniosku komisji dodać iż sejm wyraża życze­
nie, aby rada szkolna ściśle trzymała się prelimi­
narzy.

P. W o l a ń s k i  broni rady szkolnej i winę prze- 
u-oezenia budżetu, która zresztą za r. 1879 nie jest 

tak wielką, składa na wadliwą ustawę. Uważając 
„wyrażenie ubolewania“ za wyraz zanadto ostry 
wnosi aby w pierwszym ustępie zamiast słów przez 
somisyę proponowanych postawić słowa „sejm 
wyraża życzenie i i  d.

S p r a w o z d a w c a  sprzeciwia się obu wnioskom, 
Wniosek p. Wolańskiego byłby stosownem przy 
ireliminarzu a nie przy zamknięciu rachunków, 

Wniosek zaś p. Krukowieckiego osłabiłby wyrażone 
w wniosku komisyi ubolewanie.

P. K o m i s a r z  r z ą d o w y  uważa, że w sprawo­
zdaniu jest mowa o rubryce XIV a «ie o r. I, zkąd 
>rane były fundusze.

S p r a w o z d a w c a  zwraca uwagę komisarza 
rząd., że zarzuty komisyi tyczą się formalnych 
usterek, mianowicie przenoszenia wydatków jednej 
rubryki na drugą, nie zaś merytorycznych.

Przy głosowaniu oba postawione wnioski odrzu­
cono, przyjęto wnioski komisyi, jak  niemniej i koń­
cowy wniosek co do udzielenia absolutoryum.

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie 
komisyi budżetowej o zamknięciu rachunków fun­
duszów krajowych za rok 1876.

Na wniosek p. Henryka hr. Wodackiego od­
czytuje sprawozdawca komisyi p. Goldmann uwagi 
komisyi o zamknięciu rachunków fnnduszu szkol­
nego, końcsy saś wnioskiem udzielenia Wydzia­
łowi krajowemu absalutorjuia.

W  ogólnej rozprawie zabiera głos pan Z y b 1 i- 
ie  wicz .
Rezultat gospodarki krajowej s lat 1877 i 1878 

i?st bardzo smutny, oba lata wykasują niedobory, 
ttóre wran z niedoborami lat 1879 i 1880 tworzą 
cwetę jednego miliona. Niedobory ta powstają 

przekraczania budżetu, a najbardziej z tego, źe 
niema żadnego systamu w gospsdaraa krajowej, 
żadnej równowagi między wydatkami na poszcze­
gólne jej gałęzie. Mianowicie tyczy się to wyd&t 
sów na cele dobroczynne, które wynoszą 900000 

słr. z ogólnej suasy dochodów 2,300,000 złr.; od 
tago systemu koniecznie nam odstąpić należy. 
Na rzeczy konieczne, jsk  maiioracye, regulaeye 
rzek, podniesienie przemysłu eheć co uchwalono 
nie wydano, a na eels dobroczynne wszystkie 
Hzyzwolone kwoty są przekroczone. Siezegól-

szpitalaeh kolosalne są przekroczenia,niej przy _
W wydatkach na szpital lwowski przekroczono 
preliminarz o 13,300 złr. na zakład kulparkowski 
o 36000 złr. przy innych to samo. Na takie nie­
produkcyjne cele nie powinno się tyle wydawać 
Mówca wniosków nie stawia, zapowiada tylko, iż 
przy układaniu budżetu będzie to podnosił.

Przekroczenia wydatków w tych rubrykach 
nieusprawiedliwione N. p. co do Kulparkowaj 
powstało ono wskutek większej ilości dni lsessnia 
a znów z tego wynikło, że zakład utrzymuje cho­
rych po wyzdrowieniu jeszcze, czasem dwa lub 
trzy miesiące. W zakładzie pracują najęci robot­
nicy, a przecież możnaby lżejsze roboty powie 
rzyć obłąkanym spokojniejszym. Szczególniej nie 
usprawiedliwionem jśst utrzymywanie chorych 0 - 
błąkanyeh w Przemyślu i Żółkwi. Przy zakła­
dach tych przekroczono budżet o 12000 słr. Nikt 
nie może nas zmusić, żebyśmy trzymali obłąka­
nych nieuleczalnych a spokojnych nawet wtedy 
jeżeli miejsca nie mc, a jednak czynimy to i w 
Przemyślu jest już 80 takich chorych. Nie wiem 
doprawdy już jakich bodźców potrzebaby dla Wy­
działu kr. aby go spowodować żeby się trzymał 
poleceń sejmu. Tu przypomina mówca jak ostro 
naganiła Izba Wydz. kr. założenie, i utrzymanie 
filii dla obłąkanych w Żółkwi i Przemyślu. Pomi 
mo to Wydział kraj. rozszerza je i nie dawno 
rozszerzył przemyską filię a 30 na 80 łóżek. Jest 
to — nie wiem, czy marszałek na taki wyraz po­
zwoli — nadużycie, jakiego się Wydział dopusz­
cza. Po 00 uchwalać budżety, jeżeli ich się W y­
dział nie trzyma.

Zwr&eą się mówca jeszcze do funduszu szkol 
nego. Tutaj także jasne wyniki. Przekroczenia 
budżetu tutaj jeszcze mniej usprawiedliwione niż 
prsy szpitalach. Rada szkolna powinna prsy or­
ganizacji szkół zrobić sobie preliminarz, inaczej 
bowiem nigdy nie będzie wiedziała, ile jej płacić 
wypadnie, zwłaszcza, że gmina dość niespodzie­
wanie dowiaduje się o mającej wkrótce nastąpić 
organizaeyi. Najmniej uzasadnione są wydatki na 
)udynki szkolne na które bardzo wiele prelimino­

wać musimy i która gminy rujaują. Czyż nie mo­
żnaby drewniane budynki szkolne budować, któ- 
reby mniej kosztowały; zwracając się jeszcze ras 
do organizaeyi szkół, mówca wytyka Radzie szkol, 
źe reorganizuje tylko istniejące szkoły t. j. że te­
mu samemu nauczycielowi daje dwa razy większą 
pensję i każe’gminie murować budynek. Lepiej bę­
dzie zostawić szkoły niesorganisowane, a tworzyć 
nowe.

P. H o s z a r d  imieniem Wydziału kr. odpiera 
zarzuty p. Zjblikiewiesa. Wydatki na cele huma­
nitarne nie wynoszą 900000 słr. lecz 847,000 złr. 
podczas gdy ogólny dochód wynosi przeszło złr. 
3,000,000 więc wynoszą one tylko 28#  wszystkich. 
Wydatki na cele sanitarne także są produkcyjne. 
Przetrzymywania uzdrowionych obłąkanych w 
lulparkowie nie kosztuje, bo dzieje się na koszt 

gminy, która uzdrowionego nie odbierze. Obłąka­
ni by w* ją  w zakładzie zatrudniani; według osta­
tniego raportu pracowało ich teraz przeszło 30. 
Zarzut rozszerzania filij niesłuszny; robi się to z 
braku miejsca a usuwanie chorych nieuleczalnych 
choćby spokojnych z zakładu jest niebezpieczne, 

iudżoty nie bywają przekraczane wskutek osz­
czędności w zarządzie w roku 1879, oszczędzono 
65200 złr.

Komisarz rządowy B o d a k o w s k i  zaznacza, źe 
Zyblikiewiez chce chyba powstrzymać ustawę, 

która wyraź sie określa, gdsie mają być szkoły, 
organizowane. Przy organizaeyi aie siano  na my­
śli tylko podwyższenia płac nauczycieli, uważano 
i na inne okoliczności. Rzędowa'.ystkiem org»ni- 
zowano te szkoły, które więcej były wyposażone. 
Uważano na to, by nauczyciele byli kwalifikowani 
d e  trzeba ich było lepiej wynagrodzić. Co się 
tycay kosztownych budynków, to być może, że były 
pejadynsze tago wypadki, leoz nie zmedsą Rady 
szkolnej Rada gdsie mogła tam wpływała sżeby 
nie budowano kositewnie jednakże nie można by­

ło przymusu jakiegoś tu wywierać, chyba tam gdzie 
^ada udzielała zaliczek, a w takich razach za­
wsze to czyniła.

M a r s z a ł e k  zwraca uw®gę, ź i sprawy podno- 
oae tu przy ogólnych rozprawach nad zamknię­

ta© się z p. Zyblikie- 
funduszach szkol-

Ogół wydatków . .
Razem

D o c h o d y ,
Odsetki od kapitałów............................
Dochody z dóbr, realności i innych

praw - .......................
Dodatki .  .....................................
Zysk ze sprzedaży książek szkolnych. 
Zapisy i darowizny . . . . .  . .
Taksy od sk a d k ó w ............................
Rozmaite dochody  ............................
Dodatek z 0 . k. skarbu państwa. . . 
Zwroty zaliczek, gminom na budynki 

szkolne udzielonych . . . . . .
Ogół dochodów . . .

Niedobór . . .

Zwy- Nadzwy­
ozajne czajne

zir. żłr.

232.476 —
40.000 —

___M U8.470
5.000 —

20.000 --
2.000 —

6 --
500 —

16.000 ___

12.800 —

5.000
4.000 . —
2.500 —

6.800
___

342.081 8*470*
. . 350.551

16.089 —

10 __ _
530 —

2.835 —

8 500
2.015 L80 000

54 943 —

84922 
215.629 złr.

20 000 
50 000“

"W rozprawię ogólnej zabiera głos p. Rsy, kry­
tykuje w dłuższem przemówieniu teraźniejszy u- 
strój naszych szkół ludowych, które za dużo uczą 
dzieci wiejskie,Sprzęto zniechęcają lud do szkoły, 
'ak to dowodsi sprawozdanie rady szkolnej gdzie 
rezultaty w czytaniu i pisaniu są ujemne. Budu- 

się budynki drogie, co przyczynia się do zubo­
żenia ludu. Jednakże najważniejszym złem jest 
fałszywy system nauczania narzucony nam z góry 
ako niby postępowy. Już rada szkolna przyznaje

Część Mteraeko-artystyczna.

Dwa akordy.
a * .

PowiłAio n»*£ się k albumu panienki wykraść 
wiefśsyk sędziwego poety, znanego eaMeiela pa­
nienek. Ostatni przedstawiciel róim&tyslKu wileń 
skiego sypie kwiaty tak świeże Że Uas przenosi 
w ’ów ‘światykdSMtyzAu, w któryte królowały 
Mtóyiid, Ewunie... Lecz aatyhłt kwiatach błyszczą 
jak jerłoWe kroplę rosy, wifóuniłettia dawnych 
towarzyszów, a Odyniec jak mickiewiczowski 
$  arys wjwolaje 'wśród pustyni i ’spieki pozyty­
wnych czasów poktasłe swyeh braci' Fśryśów.

Wićrszyk ten ulotny Ina woń wileńską, pospie­
szamy Więc nim się poisdelić z naszymi aaytel- 
nieirk&mi:

SSo moSch Fniyjnelółeraeh *

Jak was nie kochać? kiedy Wy takie?
Wy tflkółjednć- zawsze jednakie,

Jakeście były przed laty:
:<My i mnie wiosny.'ńwitała -chwila,
1 gdy® Boj8ją@'"akrsydlesB; motyih

Witał was wszystkie — jak kwiaty.

Lees' wtedy przy mnie, , jak rój motyli,
I towarzysze podóbniż byli,

Młodzi, serdeczni, weseli:
Co tylko w pieśniach, tylko w pśęjknoścL

Cel swych uwielbień, przedmiot miłości 
I urok życia widzieli.

O! i nie było to czcze widzenie,
Gdy czas, świat, życie i doświadczenie, 

Prawdę nam jego stwierdziły.
Czy naj burzliwiej, czy najboleśniej 
Los kim z nas miotał:— z was on i z pieśni 

Czerpał pociechę i siły.

Kochając, znosił co Bóg przeznaczał, 
Wierząc, nie szemrał, ani rozpaczał 

Nad twardszej doli koleją.
Pieśń go krzepiła w trudach i znoju,
A z tych, co dzisiaj śpią już w pokoju, 

Każdy z nich umarł z nadzieją.

Ale kto został, a płacząc po nich,
Chciałby dziś szukać podobnych do nich,

By przy nich żal swój uśmierzył: 
Biada mu, biada! bo wnet obaczy,
Jak wkoło niegó wszystko inaczej,

Jak on snać wiek swój już przeżył.

Młodzi się śmieją z uniesień serca,
Wiarę przesądem zowie blnżnierca,

Głos pieśni stłumił brzęk złota.
Kto po staremu czuje, a przecie 
Radby'współczucie znaleść na świecie,

Ten dziś w nim istny sierota.

Wy tylko jedne, serca niewieście!
Czemeście były, zawsze jesteście,

Kwiatami życia ogrodu.
Toć gdy i dla was stygną młodzieńcy,

Ja stary kocham Was coraz więcej,
Więcej, niż może za młodu.

1880. A. E. Odyniec.

W inną s ranę uderza piewca dumek ukraiń­
skich. Choć odmiennego nastroju dwa te akordy, 
miło nam zestawić razem imiona dwóch poetów, 
ostatnich ze świetnej plejady.

Kiedy Odyniec rzewnie spogląda w przeszłość, 
Bohdan wita mistrza obecnej chwili, jako zwia­
stuna lepszej przyszłości.

Bohdan Zaleski do Jana Matejki.

Villepreux (Seine et Oise) d. 26 czerwca 1880 r.

Ukochany Mistrzu Janie!
Nieodwidziłem was w Paryżu, bo myślałem, że 

gościcie wciąż w Londynie. Dowiaduję się oto od 
winowajcy Kossilowskiego, źe ujechałeś już Panie 
do swojej pracowni w Krakowie. Szczęść Boże! 
na okwity plon.

Za chybioną rewizytę, posyłam lichy poetycki 
upominek. W późnej starości niełacno mi już do­
siąść mojego Pegaza — ale zachowaj wierszyk, 
choćby na pamiątkę po dalekim emigrancie pol­
skim. Z tern wszystkiem możnaby go i ogłosić 
w Czasie — byle miejscowy jaki literat raczył 
dopilnować starannie korekty w druku.

Wierzaj dostojny Mistrzu, że Cię wielbię i ko­
cham sercem rodackiem.

Józef Bohdan Zaleski.

Pani Janowej załączam powinne ukłony, ’ choć 
wiem, że bawi kędyś u wód niemieckich, j Błogo­
sławię dziatwę waszą.

J. B . Z.

Mistrzowi Janowi Matejce.

Ja Cię wielbię Mistrzu Janie!
Boś Ty siłacz, mąż śród ładu,
Z pędzlem jakby z różczką cudu, 
Wieszozysz w Polsce zmartwychwstanie.

Ja  Cię wielbię — boś wspaniały — 
Mocarz, mocarz z Bożej łaski!
W siedm barw tęczy, w zorz oblaski, 
Zdobisz nam pomniki chwały.

Dziecię wspólnej Rodzicielki 
Gdzie Ty zaznać mogłeś bracie, 
Starosławnych lat postacie?
Skąd się wziąłeś taśi wielki?

Miłość w Pauu czyni cuda;
Miłość — natchnień och! bezedną.
Tyś ukochał Polskę biedną,
Całą piersią wielkoluda.

W chlubie bratniej serce mięknie:
Matka z łez mi jeno znana 
Patrzy z płócien Mistrza Jana —
W przebóstwieniu młodo-pięknie.

Swojska szlachta w dawnej pysze 
Bohaterska, gwarna, butna,

Odzwierciedla się tam z płótna,
Pełnią życia zda się dysze.

Sejmy — zbory — słynne boje...
Ja Cię kocham Mistrzu Janie 

II Za to Matki ukochanie 
I synowskie hołdy Twoje.

Niedość Mistrzu. Poczet długi 
Mężów — dawno pożegnany 
Króle, wodze i kapłany —
Cisną się do Twej stalugi.

Prawowiernyś Mistrzu młody!
Skarga — Kanty Jan — łaskawi —
To i Bóg coś dla nich sprawi...
Ujrzysz bodaj święte Gody!

Ale trwaj niezłomny w Wierze!...
W złotodajnej ryj się rudzie!
Stwarzaj! maluj cud po cudzie! 
Arcydzieła — to pacierze.

Płużym w ezasie och! boleśnie...
I ty płuż — boś wybran z wielu,
Módl się! mistrznj tam z Wawelu!...
Jak Bóg żywy Polska wskrześnie!

Villepreux d. 22 czerwca i860 r.

Józef Bohdan Zaleski.

ciem rachunków będą jeszeze raz rozbierane przy 
specjalnych gałęziach gospodarstwa krajowego, 
wzywa więc mówców, aby nie rozszerzali się 
zbytnie ze swojezti uwagami.

P. Z y b l i k i e w i e z  powołuje niektóre daty 
podane przez p. Hoszarda. Mówił on o dochodzie 
z dodatków, który wynosi 2,300,000 złr. nie o ca­
łym funduszu krajowym. Go do raportu o pracy obłą­
kanych, to przekonał się mówca, że żaden nic nie 
robi. P. Hoszard był przeciwny zaprowadzeniu 
filij bez wiedzy sejmu; czy rozszerzenie przemy­
skiej filii stało się za jego wiedzą? Panu komi­
sarzowi odpowiada, że nie jest przeciwny organi­
zacji szkół, chse je  tylko ograniczyć do możno­
ści a przedewszystkiem chodzi o to aby niebndo- 
wać tak kosztownych budynków, tam gdzie Rada 
szkolna wpływać może. Wreszcie wytyka mowea 
jeszcze brak zamknięć rachunkowych z funduszów 
okręgowych.

Radca B o d a k o w s k i .  Co do ostatniego za­
rzutu zwraca uwagę p. Zyblikiewisza, iż w Ra­
dach okręgowych szkolnych zasiadają delegaci 
Rad powiatowych, którzy mają prawo wejrzenia 
w gospodarkę Rady szkolnej.

P. K r u k o w i e c k i  zgadsi 
wiezem co do przekroczeń ' 
ayeh broni, jednak Wydziału kr. pod wsględem 
gospodarki szpitalnej, w której widzi dążenie do 
cszcsędnośei^utrzymywanie chorych w Przemyślu 
i Żółkwi jest korzystniejsze bo taniej kosztsje 
niż we Lwowie. Nieuleczalnych a spokojnych mo­
żna bezpiecznie rozpuścić, nie grozi to niesem i 
trzebaby to nawet uczynić.

S p r a w o z d a w c a  zwraca się przóoiw p. 
Zyblikiewiczowi prostuje jego twierdzenie jakoby 
wszystkie wydatki na cele humanitarne szły z do­
datków. Sprawa o 80 chorych w Przemyśla była 
już w roku 1877 rozbierana i sejm prsyjął to do 
wiadomości nowego rozszerzenia nic było. Prostu­
je wreszcie niektóre uwagi p. Krukowieckiego.

Przy głosowaniu przyjęty wniosek komisyi. 
Sprawozdawca p. Smarzewski zdaje sprawę o pre­
liminarzu funduszu szkolnego na r. 1880 r.

Komisja budżetowa wnosi następujący prelimi­
narz tego funduszu.

W y d a t k i .

Zasiłki dla funduszów szkolnych okrę­
gowych ..............................................

Substytucye.........................................
Zasiłki czasowe dla szkół utrzymywa­

nych przez korporaoye...................
A djuta...................................................
Renumeracye zmienne i zapomogi . .
Renumeracye za naukę robót ręcznych
Podatki i d an in y ............................ ....
Koszta podróży i dyety nauczycieli .
Dodatek pięcioletnie dla nauczycieli e-

ta to w y c h ..................................... ....
Dodatki do funduszu emerytalnego. .
Emerytura dla nauczycieli, którzy stra­

cą posadę w skutek reorganizaoyi .
Dary z lask i....................................   .
Potrzeby szkolne ogólnej natury . .
Rozmaite wydatki . . . . . . . .
Na budynki szkolne gminom



że więeej praktycznej nauki trzeba podawać la­
kowi i dlatego też mowea wyraża nadzieję, że 
rada sskolna wspólnie z Wydziałem krajowym 
aseehćą się zająć prawdziwą reorganisseyą ns.gsyeh 
szkół, a'nie taką, która redukuje się do podwaja­
nia płacy naussyeiela i budowania kosstownegs 
budynku.

Wobee widocznego znużenia całej Izby zam­
knął marszałek posiedzenie o godzinie 9 min. 35 
wieczór. Następne poetedzenie we środę 30 czerw­
ca o 10 godzinie rano. Na porządku dziennym 
pierwsze czytania wniosków p. Jaworskiego, Jó­
zefa Tyszkswskicgo, Gtolejewskfego i przedłożenia 
rządowego z ustawą © rybołostwie. Dalszy eiąg 
rozpraw o preliminarzu szkolnym i sprawozdanie 
komisyi administracyjnej o zniesienia propinaeyi 
we Lwowie.

11-te Posiedzenie Sejmowe.
L w ó w  30 czerwca. (Koresp. Czasu).

Marszałek zagaja posiedzenie o godzinie lOej 
min. 35 i oznajmia, że protokół z 10 posiedzenia 
prsyjęty bez zarzutu.

Udzielono urlopów pp. Szumańczowskiemu 4 dni, 
Janowi Stadnickiemu 5 dni i Kąmińskiemu 8 dni. 
_ Sekretarz Jasiński odozytuje spispetyeyj wnie­

sionych po dzień 30 czerwca, z których wymie­
niamy następne: Towarzystwo gospodarskie gali- 
ayjekie o stały roczny zasiłek na cele tegoż To­
warzystwa, Towarzystwo rolnicze krakowskie prosi 
jak wyżej; gmina miasta Gtorlie w sprawie refor­
my szkół średnich, Wydział powiatowy w Pod- 
hajeaeh o przeniesienie siedziby Izby handlowo- 
przemysłowej z Brodów do Tarnopola, Wydział 
powiatowy Czortków w sprawie reformy wyrabia­
nia i sprzedaży soli kuchennej, Wydział powia­
towy w Gorlicach w sprawie uregulowania tarjf 
podatku gruntowego, Towarzystwo politechniczne 
o udzielenie głosu wirylnego rektorowi lwowskiej 
politechniki.

Przedłożenie rządowe z projektem ustawy o ry­
bołówstwie przekazano komisyi kultury krajowej.

Z porządku następujące sprawozdanie Wydziału 
kr. o wyłączeniu gminy Podwołoezyska w celu 
utworzenia osobnej gminy, 'odesłano do komisyi 
administracyjnej.

Wniosek p. Apol. Jaworskiego w sprawie dróg 
dojazdowych, po krótkiem przemówieniu ze strony 
wnioskodawcy przekazano komisyi drogowej.

Z kolei uzasadnia p. Sawezyński swój wniosek
0 utworzenie stałych posad katechetów przy se- 
minaryach nauczycielskich. Tylko seminarya we 
Lwowie i Krakowie mają osobnych katechetów, 
w innych pełnią te funkcye duchowni gdzieindziej 
zajęci, którzy zbyt są zajęci, aby naukę religii 
mogli udzielać bez ujmy dla wykształcenia reli­
gijnego przyszłych nauczycieli ludowych. Kate­
checi seminary ów lwowskiego i krakowskiego są 
pokrzywdzeni, mają bowiem do czynienia w se- 
minaryach źeńskiem i męskiem, tak, iż Często 
mają do czynienia 30 godsin tygodniowo, muszą 
mieć więc pomocników przynajmniej dla nauki 
niedzielnej, co także ma swoje niedogodności. Naj- 
bardłiej zaś pokrzywdzeni są ci katecheci,’ prsez 
to, iż pod względem stanowieka i płacy postawieni 
są na równi z nauczycielami ludowymi a nie se­
minaryjnymi, którzy cstatni także jeszcze nie 
mają takich studyów. Powinni być zrównani z ka­
techetami szkół średnich tak pod względem płac 
jak i godzin tygodniowej pracy, zwłaszcza, że 
mając kształcić przyszłych nauczycieli ludowych, 
daleko trudniejsze mają zadanie, niż katecheci szkół 
średnich. Udzielanie nauk religii trudniejszem jest 
niż innych przedmiotów. Przy innych może nau­
czyciel, kiedy już jest znużony, trochę się negli­
żować, przy religii tego nie może, aby jakim 
niestósownem słowem lub złym przykładem nie 
obelżyć świętości przedmiotu. "W skutek takiego 
natężenia kateoheta żaden dług© utrzymać się 
nie może pod zagrożeniem utraty zdrowia. Ucznio­
wie sami nauczą się nie cenić jak należy nauki 
religii, skoro wiedzą, że katecheta nie jest za­
równo postawiony z nauczycielem świeckim, jak 
to teraz się dzieje we Lwowie i Krakowie. Ra­
da szkolna poruszała tę sprawę, ale ministeryum 
odwoływało się zawsze na istniejącą ustawę lub 
brak funduszów, ustawę trzeba więc zmienić, a 
wydatek ten nie wypróżni przecież skarbu pań­
stwa.

Wniosek ten przekazano komisyi edukacyjnej. 
Następuje dalszy ciąg rozprawy nad prelimina 
rsem funduszu szkolnego na rok 1880.

Z kolei zabiera głos p. H a u s n e r .  Występuje 
praedewszys likiem przeciw przedwczorajszemu prze­
mówieniu p. Reja, które uwsźa jako zapowiedź 
jakiegoś zwrotu w opinii co do potrzeby oświaty 
ludowej, mianowicie zaś przeciw tegoż poglądom 
eo do planu nauk. Ani chemii, ani geometry! tam 
nie uczą, lecz wspominają o nich pray czytaniu 
ezytanek, aby, dzieci jakiegoś o nich wyobraże­
nia nabrały. Ż6 teraz lepiej uczą, dowodzą wy­
kazy, jź na 100 powołanych do wojska 9 teraz 
umie czytać, podczas gdy w r. 1863 takich było 
3sh.. Jednak bardzo wiele jeszcze jest tu do zro­
bienia i nie można rząd w pracy na tern polu za­
trzymywać. Przemówienia Reja i Zyblikiewieea 
przy zamknięciu rachunków funduszów krajowych 
dowodzą, że i to są prądy wiejące w całej Eu­
ropie i_ pchające do odwrotu w dziedzinie oświaty 
ludowej, aby osłabić dotychczasową dwudziesto­
letnią działalność.

Powołują się tu to na stan finansów, to znowu 
na upadek religii i moralności, a nawet królobój- 
stwa obecnych ezasów kładziono na karb szkół 
dzisiejszych. Nić tych prądów spoczywa w dłoni 
męża stanu z nad Sprei, który cofnął już ludz­
kość wstecz pod względem międzynarodowym, 
a chce ją jeszcze cofnąć pod względem oświaty
1 wolności. Wszyscy w tym kierunku choć bez­
wiednie pracują tu yon der Roeken i Lich­
tenstein, p. Rej i Zyblikiewicz. Przed kilkunastu 
laty przyklaskiwano słowom naszego dzisiejszego 
ministra Ziemiałkowskiego, kiedy wołał o szkoły, 
zwycięstwo ówczesne armii pruskiej przypisywano 
wykształceniu jej ludzi; dziś dowiadujemy się ze 
słów p. Zyblikiewieza, że szkoły lud rujnują a 
od p. Reja, że szkoły go demoralizują. Zapał 
ówczesny nie był modą, aby go diiś zarzucić, 
modnem nazywa mowea przemówienie p. Reja, 
który ehse aby lud był więcej moralnym i reli­
gijnym. Żądanie to jest słuszne, niechaj jednak 
będziO' skierowaną nie do ludu lecz do wszystkich, 
niechaj wyżsi dają przykład ze siebie, niech usu­
ną źródła złego, jak karczmy, a wtedy przekona­
my się, czy demoralizaeya idzie ze szkół. Powodu 
emigracji dzisiejszej szukać w szkołach, na to 
trzeba uprzedzenia. P. Rej zaszczepia u nas po- 
glądy ks. Lichtensteina, które co do Styryi mo­
gły być uzasadnione, lecz u nas, gdzie duchowień­

stwo ma wielkie u ludu wpływy, jest bezpodstawne, 
jak wogóle zarzuty przeciw dzisiejszym szkołom 
z przyczyn religijno-moralnych. Inaczej rzecz ma 
się z tera pod względem ekonomicznym i finan­
sowym. W  tyra względsis zgrzeszyliśmy nieraz 
zbytniem zapałem i zamia t dobrodziejstwa stwo­
rzono ciężary, które niektórych odstręczały i znie­
chęcały, szczególnie co do kosztownych budynków. 
To jednakże nie jest powodem, aby popaść w 
drugi ekstrem i burzyć to eo już zbudowano. 
Liesmy się z każdym groszem na to wydanym, 
ale nie wykreślajmy nic z tego, eo na ten cel po­
trzebne. Tu z dat statystycznych wykazuje mowea 
iż w Austryi tylko Bukowina i Goryeya łoży 
mniej na szkoły niż Galicja. Galieya wydaje na 
szkoły ludowe i średnió wszystkiego razem 
2,800,000 a na wojsko 13 milionów więc 5 razy 
tyle, za wydatkami na wojsko głosujemy jednak 
zawsze. Krajowy budżet wskutek ustawy kwate­
runkowej obciążony jest kwotą 80,000. Dalej kry­
tykuje mówca wszystkie kreślenia komisyi budże­
towej, szczególniej zzś wykreślenie pozyeyi na 
budynki szkolne, przez eo zwala większe ciężary 
na gminy. Mówca niechce żadnych wniosków sta­
wiać, bo wie, że upadną, ehse tylk© zaznaczyć 
swoje stanowisko a kończy wezwaniem do Isby. 
żeby uchwalając jakie zapomogi z litości, pamię­
tała o tem, że obniżyła tak znacznie budżet 
szkolny.

P. M ę e i ń s k i  nie przemawia jako pedagog, 
nie wchodzi w teorye, ale opiera się tylko na 
oraktyee codziennego życia. Reprezentuje mowea 
powiat pilznieński, pod względem szkolnictwa naj­
niżej stojący. Od początku istnienia rady szkolnej 
nie przybyła ani jedna szkoła a i istniejące upa­
dają. Przyczynę złego widzi mowea w nadzorach 
szkolnych, nie spotkał on się nigdy z inspektorem 
okręgowym, który ma być bard*o zajęty. Na to 
skarżą się i mieszkańcy, tem przecież nie wystę­
pują przeciw oświacie. Również wadliwym jest 
podział na okręgi, w których połączono powiaty 
nie mające ze sobą żadnych stosunków i wskutek 
tego niektóre powiaty przez rady okręgowe są 
po macoszemu traktowane, a eo więeej, że po­
wiat dający pieniądze na cele szkolne nie ma 
z nich rachunków. Prócz tego rady okręgowe 
mają zbyt dużo pisaniny z ujmą dla prac szkol­
nych. Lep iej by było mniej pisać a więeej dozo­
rować szkoły. ZresBtą w myśl ustawy rząd obo­
wiązany jest dostarczać radom sił biurowych 
cspgo nie czyni, w ezem daje rząd przykład o- 
mijania ustawy. Ustawa szkolna zanadto wiele 
nakłada obowiązków na gminy pod względem 
stawiania budynków, co jest bardzo uciążliwe dla 
rodzteów, których zmusza do posyłania dzieci 
często w gospodarstwie potrzebnych do szkoły, 
a wreszcie dla nauczycieli, którzy oprócz nauki 
so dzienne] i niedzielnej trzynaście rozmaitych 
książek i wykazów muszą prowadzić! Mówca 
zastrzega się znowu przeciw zarzutowi jakoby 
sprzyjał prądom przeciwnym ©świacie.

Mowea wytyka iż jest w kraju 223 szkół nie­
czynnych t. j. takich w których, niema nauczy­
cieli, ©o mówcy dziwnem się wydaje.

Występuje mowea przeciw p. Hausnerowi, eo 
do tegoż wywodów o prądach nieprzyjaznych o- 
światiie. Jeżeli przyklaskiwano p. Zieraiałkowskie- 
mu, to dla tego, że klaskający myśleli o dobrych 
tylko szkołach, a p. Rej mówił właśnie, że chce 
szkół dobrych, że chce reformy w szkolnictwie, 
a to nie jest jeszcze występowaniem przeciwko 
oświacie. Dziwi się wreszcie mowea, jak p. 
Zyblikiewieza, który jako prezydent miasta Kra­
kowa tyle dla szkół zrobił, mógł spotkać zarzut, 
że on jest przeciwnym oświacie.

P. S z u j s k i  wyraża zdziwienie, iż tym posłom, 
którzy w interesie oświaty ludowej chcą poprawy 
szkół zarzucają wstecunictwo; wszakże oni są 
w swoich powiatach, gdzie widzą wszystkie wady 
dzisiejszego ustroju, mogą prędzej o tem mówić 
aiż p. Hausner, który zajęty ogólnemi sprawami, 
przebywa większą część roku w "Wiedniu, nie 
może widzieć wszystkich tych usterek i dla te*o 
zdaje mu się, £że system dzisiejszy szkolnictwa 
ludowego uważa za najlepszy i żadnej zmiany nie 
potrsebująey. Smutny był dawniejszy stan szkół 
naszyah i uzasadniona nadzieja, że w zakresie 
autonomicznym będziemy mogli nad polepszeniem 
ich pracować. Nadzieja ta zawiodła. Radzie pań­
stwa pozostawiono oznaczanie zasad nauczania i 
planu nauk i ta zrobiła go takim, że on wpro­
wadzony do szkół naszych stał się naszą klęską. 
To co nam zostawiono do działania nie może złego 
stanu poprawić. "Wskutku owiązania nas zasadami 
z góry narzuconerai, musieliśmy w dalsiem następ­
stwie i wszystkie inne wnioski i rozporządzenia 
przyjmować. Nie dla tamowania oświaty, ale dla 
względów praktycznych, chcieliśmy czas obowiąz­
kowej nauki ograniczyć, ale i tego nie dozwolono. 
Program nauk także dla ludu nie jest odpowiedni 
ponieważ zamieszczono aa pierwszem miejscu nauki 
mniej rolnikowi potrzebna, usuwając inne na dru­
gie miejsce; szkoła ludowa nie powinna być przy­
gotowawczą do sskół wyższych, ale powinna two­
rzyć całość zamkniętą w sobie. Omijając 1 1 spo­
wodowano, iż uczniowie nabywają jakichś niepo­
trzebnych aspiracyj i zniechęcają się do swego 
stanu. Byłoby się nie jedno w tym programie 
zmieniło, lecz nam tego niedozwolono. Ustaw dzi­
siejszych bronić ni© potrzebujemy, nie są one 
przez nas tworzone, a występowanie przeciw nim 
nis jest wstecsnośoią. Powinniśmy dążyć do tego, 
aby je zmienić. Byłoby to rzeszą Wydziału krajowe­
go, sz. Rada bowiem szkolna przeciążona rozraai- 
temi sprawami, nie może tego zrobić. Dla tego 
też mowea wnosi rezolucyę do Wydziału krajo­
wego, aby zbadał tę sprawę i na następnej sesyi 
wniósł przedłożenie, w jakim kierunku te ustawy 
winny być zmienione.

P. Wojcie&h D z i e d u s z y c k i :  Jesteśmy w"po- 
łeżeniu zrujnowanego, gospodarza, który pragnie 
wyjść z trudnego położenia. Opróoz indemnizacyj 
mamy jeszcze wiele innych ciężarów, dla tego też 
powinniśmy prsedewszystkiem unikać wydatków, 
które nie są w tej ehwiii niezbędne. W  skutek 
tego mowea będzie głosował za wnioskami komi- 
syi. Mawoa zgadza się z p. Ssujskim, eo do nie­
stosownego programu sakół dzisiejszych podnosi 
myśl, czy nie byłoby odpowiednie® przy obmy­
ślaniu rtformy szkolnictwa ludowego uwzględniać 
szkoły urządzone na sposób dzisiejszej szkoły pa­
robków w Dublanaeh, s której, jak on przekonał 
się u siebie, wychodzą bardzo zdolni pracownicy 
goapedarsey, którzy nieprzestająe być włościanami, 
bardzo korzystnie wpływają na innyeh. Byłoby 
to jednak połąesone z większym kosztem, a za­
tem dziś nie możliwe. Słusznie opisał nam p. Szuj­
ski stan nieszczęśliwy dawniejszych szkół, był on 
rzeczywiście takim, <* nie tak patryarehalny jak 
jeden i  m ó w c ó w  przedstawiał, żo wtedy wszyscy

OZkB E Piątku 3 Lipca 1880.

czytali w kościele z książeczek. Ryć może że oni 
z pamięci sfę modlili.

Gorszy był stan sskół na Rusi, gdzie przy 
dzwonnicy od djaka dzieci uczyły się czytać w sta 
rosłowisńskiss języku s książek liturgicznych, 
gdzie oprócz tego uczono ich rzeczy, na które- 
byśmy eie jako Polacy i katolicy nigdy zgodzić 
nie mogli. Jako Polacy nie możemy sobie żYCzyć, 
aby znowu uczono jeszcze podziału ludności 
na trzy grupy całkiem sobie obce, jako katolicy 
nie możemy sobie życzyć, aby dzieci Uczono, jak 
wielka jest różnica między katolicyzmem a unią. 
Mówca nie jest zdania, iż szkoły są rzeczywiście 
tak złe. Programy robią komiczne wrażenie szu 
mraemi wyrazami, jakie tam się znajdują. Obja­
śnianie przy czytaniu objawów przyrody, aibo 
ustępy o minionych czasach, nie są fizyką, ani 
historyą, a dobrze ta jest, że dzieci coś o tem 
wiedrą, zresztą nie jest w szkołach tak znowu 
źle, jak p. Rej przedstawił, sprawozdanie tego­
roczne Rady szkolnej, wó wszystkich kierunkach 
wykazuje postęp. Tam, gdzie jest dobry nauczy­
ciel, tara i teraz szkoła dobra rezultaty wydaje, 
wychowsńcy tej szkoły pewnie nie będą skłon­
nymi do czytania książek, które chociaż nie wzbro­
nione kodeksem, można nazwać "odpalającemi; 
nie będą skłonne w świętym, w mitrze i z pod­
wójnym krzyżem widzieć jedynego patrona, nie 
będą skłonne archiraandrytę szysmatyckiego Mi- 
trofona wyżej stawiać od świętych katolickich.

Powiedzenie to wywołało ze strony ruskich po­
słów wołania: „To oburzające! do porządku! 
Nie należy do rzeszy!“, dopiero uspokoił ich 
Marszałek oświadczeniem, że nie widzi nie w prze­
mówieniu takiego, coby zasługiwało na wezwanie 
do porządku.

P. D z i e d u s z y c k i  kończy swoje przemówie­
nie, oświadczając się za rezolucją p. Szujskiego, 
chociaż nie ma nadziei, aby poprawa stosunków 
była możebną, jak długo będziemy mieli ręce 
skrępowane.

Na wniosek p. Abrahamowieza zamknięto dy- 
skusye i uchwalono, aby wszystkich mówców wy­
słuchać.

X. J a s i e n i c k i nie zgadza się z noprzedniemi 
mówcami, aby szkoły ludowe miały być zam­
knięta w sobie całością, lecz chce, aby szkoła 
ludowa była przejściem do szkół wyższych. Da­
wniejsze szkoły ludowe nie były tak złe, nie były 
dyakowskie, wyszli z nich dobrzy gospodarze i 
roządni Indzie. Było to jednak tak długo, dopóki 
szkoły były pod wpływem Kościoła i teraz szko­
ły nto działają umoralniająeo na lud. Mowea bę­
dzie głosował za zmniejszonemi wydatkami.

Mówca tłomaezy różnicę miedzy sprawozdaniem 
rady szkolnej za r. 1877 a 1878 eo do postępu 
w szkołach tem, że inspektorowie okręgowi zostali 
wtedy zamianowani, przeto wypadało im przedsta­
wić szkoły w złem świetle, dzfś znowu wypada 
mówić inaczej.

"Wylicza również mówca żale Rusinów eo do 
spraw szkolnych mianowicie uczenia Rusinów ję­
zyka polskiego, eo nazywa tendencją polonizacyj- 
ną i co daje sposobność do fołssywego przedsta­
wienia postępu w naukach przed inspektorem, 
skoro nauczyciel każe dziecku wyuczyć się jakich 
polskich wierszyków lub coś podobnego. Drugi po­
wód do żalu jest wyemancypowanie szkół z pod 
wpływu Kościoła postępowaniem nauczycieli łae. 
obrz. którzy nie ehedzą do cerkwi dla tego że są 
Polacy, eo obraża lud w jego uczuciach.

Uciążliwym jest także przymus szkolny, który 
Ind zniechęca, i daje powód, że nauczyciele wyzy­
skują go aby otrzymać prćzenta, a wreszcie ko­
sztowne budynki, w których dziecię włościańskie 
prawie ze strachem przebywa. Kończy mówca o- 
świadczeniem, że będzie głosował za wnioskiem 
komisyi, prócz rubryki V, do której postawi pro­
ponowaną prsóz Rtdę szkolną kwotę 30.000 złr. 
na reussneracye dla katechetów.

Posiedzenie przerwano o godz. 2 i odroczono 
do godziny 6 wieczór.

K0RESP0NDENCYA „CZASU"
L w ó w  30 czerwca.

Rozprawy ogólne nad budżetem szkolnym przy­
brały nader ożywiony charakter i przemieniły się 
w obrady nsd pląsem wychowania i nad reformą 
ustawodawstwa szkolnego, a racećj systemu na- 
ueiania, eslu ns.uk i i kierunku wychowania szkol­
nego. Dzisiejsze ranne posiedzenie zajęte było 
w dalszym ciągu rzeczonym przedmiotem, a sa- 
ledwie wiesoreza zdoła sejm wysłuchać wszystkich 
zapisanych mówców.

Kulminacyjnym punktom dzisiejszych rannyeh 
rozpraw fejła mowa profoscra S z u j s k i e g o ,  któ­
ry postawił wniosek, aby W yddał krajowy ze­
brał ankietę w sprawach szkolnictwa, celem przed­
stawienia na prayszłem zebraniu się ssjmu uwag 
i wniosków © potrzebie i kierunku reform. Mo­
wy posłów Reja, Męcinskiego, i Szujskiego wska­
zujące niedostatki szkół ludowych, przeważnie 
spotykają się z uznaniem niedostatków cbeeeój 
szkoły; mimo tog© niektórzy z mówców popadali 
ŵ  obawę reakeyi. a jeśli poseł Hausner wprost 
widział w nich strnszną zapowiedź reakcyi i za­
głady oświaty ludowój, to poseł Wojciech Dzie­
duszycki zgadzając się z wnioskiem Szujskiego i 
potwierdzając niedostatki sokoły, nie przestawał 
bić się w pierai i dziękować Bogu, że nie jest 
taki jak ów Stańczyk.

Zdawałoby się słuchając tych przemówień, że 
jak słusznie zauważył poseł Szujski, mamy do 
czynienia z dogmatami, a system nasz szkolny 
opiera się na objawieniu, kiedy wszelka chęć re­
formy szkoły ma być uważ&ną m  objaw wsteez- 
nietwa i ra&keyi. Może poseł Rey w krytyce, ja­
ko niefachowy posunął się z® daleko, i spodzie­
wamy się, że poseł Sawezyński w dzisiejsze® 
przemówieniu, którem rozpocznie się posiedzenie 
wieczorne, sprowadzi do właściwych granie to, 
co o szkolą ludowój i o wykładach w semkaryum 
nauczycielskim mówiono.

Nia" trzeba wprawdzie wyobrażać sobie, aby 
szkoła ludowa mogła wszystkiemu zapobiedz i że 
a a  ona wszystkiego nauczyć, ale nie stawiając 
pod jój względem przesadnych żądań, można 
przecież pragnąć, aby była zastosowaną do celów 
życia, i przygotowywała lud do tych zadań, jakie 
go w przyszłości czekają. W  jaki to sposób uczy­
nić, tego nie przesądzali mó??«y głos zabierający 
w kierunku reformy szkoły, a possł Szujski o- 
graniczył się jedyni® na postawieniu wniosku an­
kiety nie przesądzając jój uchwał.

Obecnie w dalszym ciągu obrad do głosu za­

pisani : Sawezyński, X. Krasiaki, Romanowie* i 
Chrzanowski.

B e r l i n  29 czerwca.

Konferencja ukończy prićó swoje za dwa 
lub trzy dni. Dziś właśnie prasują Kad rsda- 
keyą noty. Każdy z ambasadorów ma Uwiado­
mić rząd swój o decyzji, jaką w tej mierze po­
wzięto, a skoro zatwierdzenie jej nadejdzie, kon- 
fareneya zgodzi się na notę TÓwnobrzmiąeą, którą 
gabinety każą wręczyć w Stambule i Atenach. 
Zostały jeszcze kwesty o drugorzędnej wsgi do za­
łatwienia, jmko to kwestya długu, wakufów, nie­
mieckich posiadłości i żeglugi na kanala Koifa. 
Wszystkie te kwestye zostaną rozstrzygnięte na 
wzór traktatu berlińskiego i będą zakomuniko­
wane Tureyi i Greeyi w formie propozyeyj, na 
podstawie których obydwa rządy będą musiały 
porozumieć się bezpośrednio.

Tak wiec już dzisiaj powiedzieć można, że kon­
fereneya dokonała swego ddeła. Nie mogę się 
wstrzymać od powtórzenia tego, com powiedział 
a raczej przytoczył z pewnych ust, pierwszego 
dnia swego pobytu w Berlinie. E iropa naraża się 
na śmieszność i otwórzy wrota nowej woj de. 
Pozostaje albowiem jak upiór kwestya sposobu 
przeprowadzenia postanowień konferencji. "Warto 
zwrócić uwagę na artykuł w Tem ps , z którego 
wynika, że Franoya nie zechce wziąć czynnego 
udziału i zwala na Anglię odpowiedzialność ze 
to, eo się stało. Gladstone nie działał z własnej 
inisyatywy, ale ulegał wpływowi rosyjskiemu 
Widzieliśmy, jak daleko chciał iść Saburow. 
Wszystko to więc jest rosyjską intrygą. Przeko­
nany jestem, że Taroya nie ustąpi dobrowolnie. 
Propozycje tureckie nie były nawet dyskutowane. 
Powiadają wprawdze, że Port i  chciała zachować 
Prewozę, Laryssę, Mezzowo i Janinę, ale w ta­
kim rasie, powiedział mi daisiaj Sadulah bey, 
dlaczegóż nie traktowano z nimi. Mogli nam 
zostawić dwa lub jeden punkt, a resztę oddać 
Greoyi. Słowem z wszystkiego, co się tu d ieje, 
widzę, że się zanosi na wielki zamęt. Większa 
część mocarstw nie będzie chciała podjąć się 
exekucyi, a na osobną działalność niektórych, 
htóreby może były do tego skłonniejszemi, eały 
ogół mocarstw europejskich nie zezwoli. Posta­
nowienia konferencji albo zostaną literą martwą, 
albo przyjdzie do wojny, której ani rozmiarów, 
ani następstw naprzód obliczyć nie można.

Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego na rok 
szkolny 1880/1 obrany został Dr Maurycy M a­
d u r o w i c z ,  profesor wydziału lekarskiego.

N. Pan zatwierdził pod d. 13 czerwca wybór 
p. Rudolfa G a b l e n s a ,  zarządzey dóbr skarbo­
wych Nadworna, na zastępcę prezesa Rady po­
wiatowej Nadworniańskiej.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  i  lipca.

Na wczorajszem zgromadzeniu zwolenników za­
łożenia Koła artystyczno-literackiego okazała się przy 
szczegółowej dyskusyi nad projektem do statutu taka 
różnica zdań i taki brak cbęći do wzajemnych ustępstw, 
że zgromadzenie rozeszło się bez powzięcia stanow­
czej decyzyi.

— W poniedziałek odwiedził Arcyksfążę Albrecht 
podczas inspekcyi załogi krakowskiej o godzinie 12tej 
w południe szkołę kadetów piechoty w Łobzowie 
w towarzystwie fnp. hr. Dsgenfelda i oczekiwany 
był u WBtępu do szkoły przez komendanta szkoły 
majora Fischera i wszystkich nauczycieli. Następnie 
udał się Arcyksiążę do sal wykładowych wszystkich 
kursów, i kazał nauczycielom fachowym w swojej o- 
becności wykładać i egzaminować uczniów z historyi 
powszechnej i geografii, i przekonywał się sam o po­
stępach uczniów w organizaeyi armii i taktyce. Rów 
nie nauczyciele jak uczniowie zasłużyli na zadowo­
lenie Arcyksięcia. W końcu wykonali uczniowie 
w obszernej sali konwersacyjnej kilka kawałków mu­
zycznych, poczem Arcyksiążę opuścił zakład, wyra­
żając ponownie zupełne swe zadowólenie.

— Wczoraj odbył się po południu w kościele Ś. 
Jana ślub p. Adama Żuka Skarszewskiego syna Jó­
zefa Faustyna Żuka Skarszewskiego deputowanego do 
Rady państwa, właściciela dóbr w Galicyi i Anny 
z Duninów Wąsowiczów, z panną Zofią córką pp. 
Romualda Kozłowskiego i Bronisławy z Radziejow­
skich właścicieli dóbr w Królestwie Polskiem. Ślub 
dawał, po pięknej przemowie do nowożeńców, X. ka­
nonik Gondek, znany z podróży swych po Wschodzie. 
Dzień ten był zarazem uroczystością srebrnego we­
sela rodziców panny młodej, którzy grono weselne 
podejmowali gościnnie w hotelu saskim.

— Walne zgromadzenie członków krakowskiego od­
działu Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się w Ja­
worznie d. 3 lipca r. b. o godz. 12% w południe. Na 
porządku dziennym umieszczono: 1) sprawozdanie ko­
misyi lustracyjnej o stanie kasy oddziałowej i Towa­
rzystwa bursy; 2) Uwagi nad dziełkiem Izydora Choj­
nackiego „Zasady pierwiastkowe pedagogiki 1 meto­
dyki8. Warszawa 1815. Preleg. p. Maciołowski; 3) 
Wybór Zarządu oddziałowego i 3 członków zarządu 
Towarzystwa Bursy, tudzież wybór delegata na walny 
zjazd Towarzystwa pedagogicznego w Drohobycra. 
Oprócz togo programem objęte są: a) wykład p. Ca- 
falki o pokładach węgli przy okazaniu kart ściennych, 
b) wycieczka do kopalni „ Fryderyk August i Jacek 
Rudolf8. Nazajutrz zaś a) zwiedzenie kopalni, b) wy­
cieczka do lasu, c) zwiedzenie fabryki bieli cynko­
wej i hut cynkowych w Niedzieliskach. W miejscu 
zawiązał się komitet w celu przyjęcia i umieszczenia 
uczestników zgromadzenia, na które pp. właściciele Ja­
worzna ofiarowali pewien fundnsz.

— N. Pan przeznaczył z prywatnej szkatuły 100 
złr. na budowę szkoły w Izdebnibu w powićcie wa­
dowickim.

— (***) W i e l i c z k a  30 czerwca.
Nominacyę Dra Juliana Dunajewskiego ministrem

skarbu zamanifestowano tu wczoraj niezwykłą uro­
czystością. Wieczorem rzęsiście illuminowano miasto. 
Górnictwo i tłumy publiczności wyruszyły licznie i 
przy dźwięku muzyki salinarnej wśród ogni si tucz­
nych, wystrzałów moździerzowych i okrzyków na 
cześć N. Pana i nowomianowanego ministra odbył 
się tryumfalny pochód po ulicach miasta. Obchód 
przeciągnął się blisko dó północy.

Dwojakie powody skłoniły miesskańców Wieliczki 
do tej owacyi na cześć nowomianowanego ministra 
skarbu. Najsamprzód: że na stanowisko tak wysokie 
i ważne powołany został nasz rodak, mąż pełen za­
sług i poświęcenia, a zarazem poseł tutejszego miasta 
o którego w roku zeszłym tok zacięto toczyła się

walka wyborcza. Powtóre: że górnicy salinarni, obe*' 
cnie spokojnie oczekiwać mogą korzystnego wynika 
sprawy o którą tylekrotnie w licznych petycyach już 
się dopominali, mianowanicie sprawy co do uregulo­
wania stosunku emerytalnego pod względem liczenia 
im lat służby. Górnicy salin galicyjskich znajdują 
się bowiem w tem wyjątkowem położeniu, że do u- 
zyskania pełnej emerytury potrzebują 50 lat służby 
co jest fizycznem niep dobieństwem; bo żądać od 
człowieka ciężko pracującego 50 lat służby, znaczy 
to samo, co nlechcieć mti dać nigdy tej emerytury. 
Lecz równie wielką, a może i miększą j  szcze krzy­
wdę ponoszą górnicy salinarni przez to, że im do lat 
służbowych nie zaliczają czasu w słnżbie wojskowej 
odbytego. Dr Julian Dunajewski, j^ko poseł miasta 
Wieliczki, na którego ręce górnicy tutejsi ostatnią 
swą petycyę w tym przedmiocie do Rady państwa 
wnieśli, zajmował się szczerze losem swych wyborców 
wobec parlamentu. Jeżeli atoli sprawa ta mimo tego 
dotychczas nie jest uregulowaną, zwłokę tę jedyni© 
obojętności ministerstwa skarbu przypisać należy. 
Dziś gdy ten sam poseł, który się losem tutejszych 
górników zajmował, jest ministrem skarbu, nic dzi­
wnego że Wieliczka; jako miasto salinarne, nomina­
cyę swego posła z taką radością przyjęła.

—  T arn ów  27 czerwca.
Dnia 23go b. m. odbył się zwykły popis szkolny 

w zakładzie pp. Urszulanek w Tarnowie. Przewodni­
czyli temu popisowi X. prałat sehoiastyk Martusiewicz, 
jako delegowany konsystorza biskupiego i starosta ks. 
Ludwik Poniński, prezes Rady szkolnej okręgowej. 
Popis rozpoczął się o godz. 8ej zrana, trwał z przer­
wą w południe do godz. 7 ‘/a wieczorem. Egzamino­
wały obok zakonn c nauczycielki cudzoziemki z języ­
ków niemieckiego, francuskiego i angielskiego; z fizyki 
egzaminował gimn. profesor p. Cisło; z religii w wyż­
szych klasach kurator klasztoru X. Stan. Walczyński; 
z historyi kcśc. wiksryusz katedralny X. Fr. Wal­
czyński. Odpowiedzi uczennic trafne, swobodne i ro­
zumne, świadczyły, że nauki w zakładzie nie mecha­
nicznie, lecz w sposób rozwijający umysł są udziela­
ne. Ogólne wrażenie, jakie wynieśliśmy z popisu ca­
łego, było to przedewszystkiem, że od najniższych 
klas począwszy, aż do najwyższych, każdy przedmiot 
był traktowany metodycznie, z niezwykłą staranno­
ścią i gruntownością. Szczególniej zwróciła naszą u- 
wagę w klasach niższych geografia, rachunki i język 
niemiecki; w klasach wyższych historya, literatura 
polska i literatura fran-uska. W historyi, na tle wy­
padków, występował jasny obraz życia narodu, jako 
też chsrakter czasu, miejsca i osobistości wybitniej­
szych odnośnych epok. Literatura polska w klasie 
najwyższej dała treściwy a przytem żywy i dokładny 
pogląd na epokę złotego wieku; uczennice widocznie 
obezaane były nietylko z życiem autorów, lecz wni­
kały w ducha literatury i celniejszych utworów Ko­
chanowskiego, Klonowicza, Skargi itd. W literaturze 
francuskiej. dowiodły uczennice łatwością wysłowienia 
się, że ten język tak ulubiony przez naród nasz, także 
starannie przez zahhd jest pielęgnowany. Popis z fizy­
ki, połączony z rysunkami, okazał, że i w tej gałęzi 
nauk zakład zadawalaia najwybredniejsze wymagania 
tegoczesne. Zakończył popis śpiew przeplatany mu­
zyką; szczególniej rozrzewnił publiczność śpiew ma­
łych panienek, które choć nieśmiałym ale dźwięcznym 
i czystym głosem odśpiewały „Dobranoc8 Moniuszki. 
Więcej wprawy i sztuki okazały starsze panienki w ter­
cecie Webera i fragmencie z kantaty „Dzwon Schil­
lera8 A. Romberga. Widać było z tegó, że i to strona 
wykształcenia jest w zakładzie umiejętnie i biegłą 
ręką kierowana. Malarstwo i rysunki udzielane przez 
zdolnego profesora, który ukończył szkołę monachij­
ską, tak w zeszytach jak i po ścianach porozwie­
szane, powszechnie się podobały. Roboty zaś ręczne, 
rozłożone na stole, gustownie i zręcznie wykonane, 
miały jeszcze ten cenny przymiot, że wszystkie były 
oraktyczne. Obok tych rezultatów, które tylko grun­
towna nauka dać może, miłe jeszcze bardzo czyniło 
wrażenie ułożenie i zachowanie się panienek, skro­
mne a układne. To też całość zadowoliła obecną do­
borową publiczność, a przewodniczący prezes Rady 
szkolnej ks. L. Poniński tak mniej więcej na zakoń­
czenie wyraził swe uznanie. „Jestem zachwycony re­
zultatem popisu i przekonałem się, że szkoła ta pod 
względem wykształcenia najzupełniej zastąpiła ubytek 
giranaayum żeńskiego w Tarnowie; co się zaś tyczy 
wychowania, z tefto co widzę, utwierdzam się w prze­
konaniu, że tylko taki zakład w tym stopniu dać je 
może8. Kilka tych szczegółów, życzliwą ale bezstron­
ną (to  jest rzeczywistą prawdą) skreślonych ręką, 
podaliśmy głównie w tym celu, by społeczeństwu na­
szemu dać poznać ten zakład i polecić go rodzicom 
dbsłym o staranne wychowanie swych córek; w tym 
tfż celu donosimy, że nowy rok szkolny rozpoczyna 
się z początkiem września, a osoby interesowane zgło­
sić się mogą do Przełożonej zakłada, która bliższe wa­
runki przyjęcia panienek tak psasyonarek jak exter- 
nistek w każdej chwili poda.

— M o w y  S ą c z  30 czerwca.
Zaraz po nadejściu urzędowej wiadomości o no­

minacji Dra Dunajewskiego ministrem zebrała się 
Rada miejska na nadzwyczajne posiedzenie, i prze­
słała telegramem powinszowanie czcigodnemu posło­
wi miasta; aby jednak tem silniej wyrazić mu cześć 
swą, uchwaliła zarazem wysłać umyślną do niego do 
Wiednia deputaeyę, złożoną z burmistrza Dra Ol­
szewskiego, sssf ssorów F. Rittera i Dra Slavika, wre­
szcie radnych Dra Klemensiewicza i Brzeskiego. W ie­
czorem całe miasto zajaśniało świetną iluminacyą.

Publiczność niezwykle liczna, udała się przed mie­
szkanie burmistrza Dra Olszewskiego, który przemó­
wił do niej podnosząa wysokie znaczenie zaszłej no- 
minacyi, a nacechowawszy ją  jako dowód wysokiej 
łaski Monarchy dla naszego kraju, i jako wielki za­
szczyt dla Nowego Sącza, które jest miejfsem uro­
dzenia dzisiejszego ministra, i którego nieprzerwanie 
i do Sejmu i Rady państwa posłem swym wybierała, 
wezwał zgromadzonych do wyrażenia wdzięczności 
dla Cesarza za ten nowy dowód życzliwośei Jego dla 
kraju, co też zgromadzenie trzechkrotnym okrzykiem: 
niech żyje! z niesłychanym zapałem wśród strzałów 
moździerzowych uskuteczniło. Po odegraniu hymnu 
ludu przemówił następnie p. Ritter podnosząc zasługi 
Dra Dunajewskiego dla kraju i dla miasta położone; 
na co zgromadzeni hucznemi wiwatami na cześć Dra 
Dunajewskiego odpowiedzieli. Wniesiono jeszcze wi­
waty na cześć reprezentacyi miejskiej i burmistrza, 
za pomyślność miasto, wreszcie na cześć komenderu­
jącego tutejsrą załogą wojskową, podpułkownika Po- 
leschińskiego. Tak solennie odbyta uroczystość uwy­
datniła powszechną zgodę, w czasie ostatnich wybo­
rów, jak wiadomo, obcemi wpływami silnie zachwia­
ną. Wyborcy tak ci, co głosowali za Dr Dunajew­
skim, jak ci, eo obałamuceni innym kandydatom 
głosy swe dali, obecnie zamanifestowali w Bposób 
wzorowy — najzupełniejszą zgodność co do zau­
fania dla posła i ministra Dra Dunajewskiego oraz 
wiarę i pewność, że pełniąc zaszczytne obowiązki mi­
nistra wielkiego państwa, obowiązków mandatu posel­
skiego nie spuści z oka.

—  Prezes Izby handlowo - przemysłowej we Lwo-
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wie &IsaOBj zs Względu es lądanle od sejmu po- 
Bwolenia do wytoczenia ma procesu, zlożyi urząd swó, 
prezesa, ale Izba nie przyjęła tego zrzeczenia się. 
Lwowska Izba oświadczyła się za postępowaniem ja- 
wnem i ustnem w procesach handlowych do wysoko 
śei 500 złr,

— W drogim dniu wyścigów lwowskich biegały 
e nagrodę Towarzystwa w kwocie 400 złr, ogier 
„Don Paulo8 p. K. Ochockiego i w a ł a c h  bez na­
zwy hr. Jana Tarnowskiego z Chorzelowa, Ostatni 
wygrał nagrodę. O nagrodę cesarską (2000 złr.) sta­
nęły do biegu: klacz p. A, Mysłowskiego „Miss Mor- 
ningTra8 i ogier bar, Heidla „Lohengrin*. Lohengrin 
dobiegł pierwszy do mety. W Scim biegu sprze­
daży ogierów z nagrodą ministerstwa (300 złr.) u- 
biegały się: ogier „Forest King* p. A. Mysłowskiego i 
°gier „Orkan8' p. T. Jarosławskiego. „Forest King* 
Wygrał nagrodę. Bieg 4ty koni pobitych z nagrodą 
Towarzystwa 500 złr. Tylko „Bajaderka* p. A. My­
słowskiego stanęła do biegu i obiegłszy tor, wzięła 
nagrodę. W biegu 5tym (Steeple chase) z nagrodą 
klubu jeźdźców 300 złr. wzięli udział porucznicy od 
ułanów: p. Czerwinka na własnej klaczy „Shark*, 
bar. Frohlieh na własnej klaczy „Diachmac i p. A. 
Mysłowski (syn) na własnej klaczy „Holiday*. P. 
Mysłowski odznaczał się w przesadzaniu przeszkód 
werwą i elegancją i wziął nagrodę, pozostawiając 
obu współzawodników daleko po za sobą.

WI®»#©Mtoi«S SsolSejrJssc: Strsi policyjna 
przytrzymała: Agatę Nalepową, za kradzież garnków; 
Maryę Jaros, za kradzież złotego pierścionka swemu 
ełużbodawcy; Jana Bieia, stróża, za pobicie małego 
chłopca; Maryę Straub, za kradzież odzieży w słu­
żbie ; Maryannę Duiską, za opuszczenie domu swego 
męża i ukrywanie się pod obcem nazwiskiem i za 
obcą książkę służbową.

W poKoyi znajduje się ksiąika do nabożeństwa „Oł­
tarzyk*, której tytułowa karta wyrwana, a którą Mi­
kołaj Sołoninks, podoficer straży wejskowo-polieyjnej, 
znalad przy kasie w dworcu kolejowym; kawałek 
płótna gumowego, który znalazł dzisiaj rano na placu 
Dominikańskim Mateusz Szabelski, wyrobnik; wore­
czek z kilkudziesięciu centami, który znalazł wczoraj 
w kościele Ś. Pietra Franciszek Moskala, wyrobnik 
z Krzęcina; pugilares z kilkudziesięciu centami, który 
wczoraj znalazła w tym samym kościele Agneszka Le- 
feerdowa z Wróblewie.

flN eate L e t n i .  We czwartek dnia Igo iipca: 
gościnny występ Adolfa Siedleckiego: Drugie wielkie 
przedstawienie. Oddział I. Olbrzymi fotograf: poczet 
królów, sławnych mężów polskich, uczonych i znako­
mitych osób. Oddział II. Cudowne olbrzymie obrazy 
świata: Diofrsms, za pomocą zegarowego oświetlenia. 
Rozpocznie komedya w 3 aktach napisana oryginalnie 
przes Z, Przybylskiego: Nierozegrana partya. ■ 
Początek o godzinie wpół do ósmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie odgodz. 
llęj Co 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Gabinet a r c h e o lo g ic z n y  u n i w e r s y t e t u  J a ­
g i e l l o ń s k i e g o  (w Collegium majus) zwieszać można 
codziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
syteokioh.

— Muzeum Techniczno- przemysłowe w gmachu Franci­
szkańskim otwarte co dzień od lOej do 6ej. Wstęp 20 c. od 
osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

— W piątek d. 2go lipoa: Nawiedzenia N. P. Ma­
ryi i h. Ottona.
 ^ -T    ——  .......

O d A d m in is trm y i v €tnum"*
DlaH. N i e w ę g ł o w s k i e g o  nadesłał Dr A. Bień- 

nzewski adwokat w Jaśle 2 złr.

* W arszawy. 
i i .

Pod zakięeiem, pod złowrogą wróżbą ks. Caer- 
ksskiego, i i  na ulieaeh Warszawy rosnąć będzie 
trawa, wzrosła dawna stolica Polski do dzisiej­
szych rozmiarów, stała się jednem z najbogatszych 
miast Europy i dziwnie' ożywionem. Takie są 
zwykle skutki polityki niemoralnej, kierującej się 
nie wyższą ideą, nie rozumem stanę, ale pozio­
mem! uczeniami i namiętnością, iż prowadzi ona 
do' wprost przeciwnego zamiarowi celu. Świe- 
tnem tego {Świadectwem w stosunku do dzikiej 
polityki komitetu urządzającego jest dzisiejsza 
Warszawa! Jedna tylko myśl przewodniczyła 
całemu działaniu rządu rosyjskiego od r. 1863 
tak w Warszawie jak  w Królestwie — zniszczenie. 
Mniemano, ż® rusjSkaeya i abserbcya zyskają 
niezmiernie na tent, gdy Warszawa przestani® być 
stolicą; tymczasem od chwili jak przestała nią 
być urzędowaie, właśnie niezmiernie się wzmogła 
i dziś, aby ją  powstrzymać w materyalnyjs roz­
woju, trzebaby chyba z niej napo wrót zrobić 
stolicę.

Zownętane życie Warszawy ma w sobie nie­
wypowiedziany urok. Te tysiące ludzi na ulieaeh, 
m  spacerach,'  w ogrodach, w teatrach, te tysiące

ludzi Bttikająeyeh zabawy, znajdujących ją i u- 
miejąeyeh się bawić, to na północy zwłaszcza 
prawdziwy fenomen.

Polak zaś po raz pierwszy czuje, że się znaj 
duje w polakiem mieście, które jest prawdziwe® 
miastem. Cała ta ludność bawiąca się, nie jest 
próżniaesą, przeciwnie od razu czuje się, że ona 
szuka odpoczynku i rozrywki po pracy, że zasłu­
żyła na pierwszy a zarobiła na drugi. Żadna 
może ludncść nie umie dziś tak dobrze jak war­
szawska, pogodzić zabawy z pracą. Ale że różne 
i niezliszone są warstwy tej lndaośei, zatem o 
każdej niemal porze widzi się jedną bawiącą się 
i to nadaje właśnie to wesołe znamię Warsza­
wie, spotęgowane niezawodnie tym razem wy- 
jątkowemi okolicznościami, o których wczoraj 
wspomniałem.

Jest jedna niezaprzeczona a niezmierna korzyść, 
którą społeczeństwo polskie zdobyło sobie pod 
panowaniem rosyjskiem po złowrogich wypadkach 
1863 r. Oto że Polacy nawykli tam pracować 
w danych okolicznościach, zamiast jak dawniej 
oczekiwać zapewnienia własnego osobistego bytu 
dopiero w skutku odbudowania Polski w dawnych 
granicach i od morza do morza. Dawniej każdy 
się spuszczał na to, że ta Polska musi być odbudo­
waną, a w niej snaleść się powinno przyzwoite 
umieszczenie i utrzymanie dla każdego, zwłaszcza 
dla patryoty, co na drodze spisków i tajnych sprsy- 
siężeń tak dzielnie i skutecznie przyczyni się do 
odbudowania ojczyzny; dziś nikt się nie spuszcza 
na 'nie, prócz na własną pracę i zapobiegliwość. 
Jest to tak wielki postęp, że nieobliezone są jego 
skutki w cgólnem gospodarstwie narodowem i o 
ezywiśeie oddziałać one muszą stanowczo i na 
politykę i być ostatecznie głównym powodem 
bankructwa wszelkich tradyeyj konspiracyjnych. Na 
przeciw próżniactwa, które pod rozlicznemi for­
mami zgubiło Polskę, dzisiejsze spółeezeństwo 
warszawskie postawiło twórczą pracę. Znane są 
i tylekrotnio omówione przyczyny, dla których 
zakwitł i wciąż rozkwita dobrobyt materyalny 
w Warszawie i Królestwie Polskiem, i te, z po­
wodu których w Galicji wszelki rozwój! mate­
ryalny napotyka dotąd na nieprzełamane trudno­
ści. Nie tu miejsce przypominać ogromne pod 
temi względami różnice lub zastanawiać się nad 
nimi głębiej; ale na wieczną chwałę spółeezeństwa 
polskiego w Królestwie zapisać należy z wyrazem 
prawdziwej wdzięczności, że się nareszcie zna 
lazło spółeezeństwo polskie, które potrafiło ze 
sprzyjających okoliczności skorzystać.

Warszawianie celują nie tą osławioną polską 
gościnnością, która czasem jest obłudną a czasem 
uciążliwą, to znowu rujnującą dla jednej strony 
bez istotnej przyjemności dla drugiej, ale tą praw­
dziwą uprzejmością, która najczęściej jest nastę­
pstwem dwóch rzeczy, istotnej zamożności i do­
brego sumienia. Praca i działanie w danych 
choćby najtrudniejszych okolicznościach, wyrze­
czenie się teoryi pieczonych gołąbków, do któ­
rych dawniej każdy Polak rościł sobie prawo i 
czuł się pokrzywdzony, gdy mu nie wpadły do 
ust, skorzystanie a każdej sposobności, aby roz­
winąć czynność potrzebną dla zdrowia każdego 
żyjącego organizmu, oto szczególne rysy tamtej­
szego społeczeństwa. Dostrzedz tego było można 
podczas i z powodu ostatniej wystawy koni. Wy­
stawa sama przez się była i zajmującą i pociesza­
jącą stosunkowo pod względem chowu koni w kraju. 
Przysłano przeszło trzysta sztuk koni, a z tych, 
jak zapewniali znawcy, przeszło ośmdriesiąt wy­
borowych i świadczących istotnie o postępie. Ale 
najbardziej nauczająeem było zajęcie ogólne, któ­
re wystawa budziła, był udział ciągły publiczno­
ści, było poświęcenie i energia, z jakiemi tru­
dniący się jej urządzeniem oddawali się zadaniu, 
a z czego wszystkiego widoeznem było poczucie 
obowiązku nakazujące robić jak najlepiej, rzeczy 
możliwe i dozwolone. Go zaś było prawdziwie 

iłego. to, że poczucie to i spełnienie tego o- 
bzwiązku znajdowało echo, uznanie i popar­
cie w szerokiej publiczności; słowem publi­
czność była jeszcze lep-zą, jak sama wystawa, 
a jeżeli ta świadczyła o postępie w gałęzi gospo­
darstwa krajowego, to tamta była dowodem wiol- 
riego postępu w zdrowiu społeczeństwa!

dospodarstwo handel i przemysł
W 1 e f ie ń  inia 30go saerwea. (N. fr . Preset). 

Tendencja słaba, w trazankeyaeh na późniejsze 
odstawy ruch coraz mniej ożywiony. Za 100 kilo 
pszenicy z odstawą w jesieni płacono 10*30; za 
: Ookilo owsa a odstawą w jesieni 6*25; za 100 kilo 
gotowego żyta 11*50.

Tygodnik /nam owy.
W ciągu świeżo ubiegłego tygodnia kursa były

nieco ehwiejnemi. Niepewność rezultatu konferen­
c ji berlińskiej, niedokonane jeszcze wówczas przeo­
brażane ministerstwa ausfryaekiego i niezupełaie 
jjosijśAe wiadomości » giełdy paryskiej wpływały 
aiekorsystaie na giełdę wiedeńską. Od tego czasu 
nie zmieniło się nic w stosunkach giełdy pary­
skiej, a mimo teg» postać rseaasy na giełdzie wie­
deńskiej zmieniła się znacznie w dniu 30b.m. Przy­
czyny tej zmiany można więc jedynie odnieżć do 
tego, -że wiadome już teras postanowienia kotfe- 
rencyi berlińskiej działają uspakajająco, a zmiany 
w ministerstwie austryaekiem czynią dobre wra­
żenie na puliesność giełdową, co tern dobitniej 
zaznaczyć wypada, że banki wiedeńskie zajmujące 
się przyjmowaniem papierów giełdowych w lom­
bard krótkoterminowy podniosły opłaty od zasta­
wów. Ponieważ osoba ministra swraaa w takich 
razach na siebie główną uwagę giełdy, zdaje nam 
się, że nie powodujemy się bynajmniej sądem 
stronniczym, jeśli powołaniu Dra Dunajewskiego 
przypiszemy znaczną część tego korzystnego wpły 
wu, jaki rekonstrukeya gabinetu Taaff.igo wy­
warła na giełdę. Zwyżka jest znaczną i ukazała 
się na całej linii papierów giełdowych. Nietylko 
papiery lokacyjne postępują dotychczasowym try­
bem do stopnipwej zwyżki, ale i papiery speku­
lacyjna podniosły się znacznie. Akcje zakładu 
kredytowego austryackiego, które w sobotę noto­
wano 282, podniosły się na 284*40. W zakresie 
akeyj kolejowych kurs akcyj kolei państwowej 
podniósł się od tego semego czasn z 282 na 287, 
kolei Karola Ludwika z 282 na 288*75, kolei 
austryaekiej północno-zachodniej z 169 na 175*75. 
Zwyżka tak znaczna zaraz po ogłoszeniu nomi­
nacji nowych ministrów gabinetu austryackiego 
jest bardzo wymowną i nie może być poczytaną 
za co innego, jak za wyraz przekonań i uczuć, 
jakiemi publiczność giełdowa wita nowych przy- 
wódzeów w ministerstwach finansów i handlu, jsko 
dwóch odnóg ekonomicznych najbardziej giełdę 
obchodzących.

’MwJtegkMMay a f e o lo w e  Gmety Łm&mMty
$ Ł  28 czerwca, — W ie d e ń :  psinhsss 11*60 i )
12 23 gir,; żyta od 11"— io  1150 d r .;  okowita 
pr, 10.000 Ifife* od 84 50 sto 35*— sŚb„
9 « i * - ? « s c t a  pssSiatass ¥8 kilgra. (aa wtoesę? *d 
10*07 io  10*10 J r 3; racpsk (step,-—*wraśAj u l 13 36 
| 0 — ale,—. B tf l i s :  pseataa isSte. (fewfcoień- 
a*aj*) 218“— ; Syta—6— ; spirytus less 64*—■, olej 
rzepakowy 55*20 — —- l a  S3 4e ła  ś pssuisa —*—
••“ *— sir,; rsapik (Jesień) afc, — P»?y!S:
a§M kSogr. 65*50 d r ,; Olej nepsśowy 77*50 
sir.; Bpliytaui —»— złr, — W r o c l a w :  Tmgaica 
— sir. | żyto —-**— air.| owlss rfe.; spi-
. f k »  si,,; kshsrsdsa — 1*—  dr. — Kolo­
sie! Fgatslss — sta.

Eoasts teESgurta aa 100 kile utsoża wyau*&§: 
( Krakowa Io Wialuia i  sh*. $ ssał,, s Kraków* 
Is Wrocławia 1 markę 48 faaigdw, m  Lwowa is  
iErskows i i  esui

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze telegraficzne.

P a r y ż  29 czerwca. Sensi uchwalił 173 gło­
sami przeciw 64 projekt ustawy względem ob- 
ehedu d. 14 lipca jako święta narodowego.

P a r y ż  29 czerwca. Gdy termin pozostawiony 
zakonom upływa dsiś wieczór, przeto dekreta 
wchodzą jutro w życie. Słychać, ża wykonani® 
nastąpi jutro rano o godz. 4 1/,. Jeśli ajenci za­
staną bramy zamknięte, wtedy mają być bramy 
wysadzone, a każdy zakonnik zażąda odczyta­
nia dekretu i oświadczy, że ustępuje tylko przed 
siłą. "Wykonawca sądowy spisz® protokół. Datyeh 
czas 35 urzędników sądowych podało się do dy- 
misyi, nie chcąc brać ndziału w wykonaniu da- 
kretów. Minister sprawiedliwośsi mianował zaraz 
następców.

jPcuryi 29 czerwca. B a u d r y  d’Asion (legi- 
tymista) interpelował w Izbie rząd o zajścia po­
wstałe w skutku prywatnego zebrania w cyrku 
z'Btowym przeciw dekretom. Twlcrdri on, ża 
republikanie, którym pilno pozbyć się kleryka!- 
nych, uderzyli na zebranie. Ubolewa on, że tak 
mała liczba ajentów policyjnych była na miejscu, 
a ze strony uczestników powstania aie było źs- 
daój prowokacyi. Odczytał on mimo ciągłego mu 
prserywania artykuł Gaulois p. t.: „Pocsątak 
e*zokueyi,“ i pyta, czy rząd p oarp ił kroki, aby 
ofkry dekretów były bezpieczne. Minister spraw 
wewnętrznych w odpowiedzi swój zarwzeesa, aby 
gromadzenie miało charakter prywatny, gdyż kar­

ty saprasaające były rozsyłane w wielfciój lieabie, 
żądając tyiko od zaproszonych, aby nazwisko 
swoje wpisali na karcie. Dalój twierdzi, że zgro­

madzenie rozchodząc się wołało „precz Z dekre­
tami !# a gdy policja chciała kogoś aresztować,
usiłowano go wydobyć z rąk jćj. Policja musia­
ła bronić księdza, który pzawołał:“ niech żyje 
teól! preei z republiką!8 Minister 'twierdzi, żc 
*susiano bronić tyob, którzy byli wystawieni ne 
dekreta, od gwałtów, ale także od owasyj. Bau­
dry w odpowiedzi swój zarzuca rządowi, że po- 
swala na zamachy przeciw religii. Rządy, które 
tego się d@puszez»ły, nie utrzymały się długo. 
Na tern zamknięto resprawy nad tym przedmio­
tem.

B u h a r e s t  29 czerwca. Pressa pisze: Dzięki 
wdaniu się Austro-Węgier i przychylności Rosyi 
kwestya Arab-Tabii zdaje się być rozstrzygniętą 
na korzyść Rumunii. Wielką to dla Ramnnii ko­
rzyścią, że nowa granica od strony Bułgaryi zo­
stała naznaczoną przez mocarstwa podpisane na 
traktacie berlińskim, a przeto granica ta jest dzie­
łem Europy i nie może być zmienioną bez je 
zezwolenia.

Budżet szkolny dał pohop do pierwszej na te­
gorocznym sejmie rozprawy zasadniczej, w głąb 
kwestyi szkół i oświaty ludowej sięgającej. Prze­
prowadzenie pożądanych zmian i reform niemoże 
być dziełem rozpraw budżetowych, w których 
tylko o cyfry dotaeyi chodzi. Dobrze jednak, że 
w tych rozprawach naznaczono stanowiska i wy­
powiedziano nie jedną prawdę o tern, co w szko­
łach naszych może być wadliwem i błędne®. 
Z prsyjemnością też widzimy, że na te same po­
glądy zgadzają się ludzie fachowi, znający speeyal- 
nie stan szkół i ich zadanie, jak profesor Szujski i 
p. Sawćsyński — z posłami, którzy ze stanowiska 
obywatelskiego i praktyki autonomicznej te same 
dojrzeli błędy, jak pp. Zyblibiewiez, Rej, Męoiń- 
ski, a po części i p. Wojciech Dziednssycki. Nie- 
powiodło się p. Hausnerowi wywołać straszydła 
reakcyi i wsteeznietwa, a kiedy ten poseł twier­
dził, że zwólenńiey reformy szkolnej kierują się 
doktryną importowaną z Berlina, śmielibyśmy za­
rzucić, że on użył metody importowanej z Wie­
dnia, owego postrachu reakcji. Do reformy szkół 
ludowych w tym roku przyjść niemoże, alewnio 
sek p. Szujskiego domaga się zwołania ankiety, 
aby cały system krzewienia oświaty ludowej 
w naszym kraju wziąć pod ścisły rozbiór. Dowia­
dujemy się, że p. Szujski przedstawił w komisyi 
edukacyjnej obszerny memoryał w tej sprawie 
gruntownie opracowany.

Na ostatniej radzie ministrów w Wiedniu, w któ­
rej brali udział członkowie trzech gabinetów, 
miano oznaczyć termin zwołania delegaeyj wspól­
nych na 15 października. Gabinet wspólny spo­
dziewa się zmniejszenia w nakładach na Bośnię 
i Heroegowinę, oraz w budżecie wojny. W sejmie 
pragskim komisya do spraw językowych przygo­
towała sprawozdanie równouprawnienia języko­
wego w urzędach. Sądząc z głosów grozy, jakie 
podnoszą dzienniki wiedeńskie, niemożna wątpić, 
że w kwestyi językowej objawi się taka sama wię­
kszość, jak w kwestyi zmiany ustawy wyborczej, 
czyli germanizacyjne non possumus.

Książę Bismark ani razu nie ukazał się w sej­
mie podczas obrad nad ustawą kościelną ani też 
poprzednio w komisyi sejmowej, niechcąc się zdra­
dzić, jak  myśli i jak  dalece los tej ustawy ma 
dla niego wagę. Podobnież nie zasiadał nh kon- 
ferencyi berlińskiej, ale lubo ta jeszcze nie zu­
pełnie zamknęła swe czynności, opuścił Berlin 
29go czerwca wraz z rodziną, udając się do Frie- 
drichsruhe.

Dekreta przeciw zakonom we Francyi weszły 
już wczoraj o świcie w wykonanie, a już poprze­
dnio zrobiono przygotowania demonstracyjne, aby 
wmówić w lud, że „klerykalni8 buntują się. Wiel­
kie zgromadzenie katolików było zwołane na po­
niedziałek wieczór i miał je zagaić były kapitan, 
dziś kapłan hr. Mun, lecz gdy zachorował, zastą­
pił go Brun. Z zewnątrz dobijano się do sali 
a gdy drzwi się otworzyły, zaczęto rzucać kamie­
niami i pospólstwo rzuciło się na księży. Policya 
niby broniąc napastowanych, aresztowała ich i na­
wet księży. Podczas zamykania klasztorów are­
sztowano tych, którzy wołali: niech żyją Jezuici! 
W wilię tego dnia na nabożeństwie w kaplicy 
Jezuitów znajdowali się książęta orleańscy i zna­
komitsi katolicy, i już wieczór zamknięto kaplicę 
i zapieczętowano z urzędu niepozwalając wynieść 
N. Sakramentu.

Zatargi między liberalnym rządem belgijskim 
a episkopatem z powodu wychowania dzieci, skoń­
czyły się zerwaniem stosunków dyplomatycznych 
z Watykanem. Bar. Anethan otrzymał -nakaz wy­
jazdu z R*ymu a nuneyusz w Brukselli Vanutelli 
otrzymał zawiadomienie od rządu belgijskiego, że 
ten przestaje go uważać za urzędowego reprezen­
tanta Stolicy papieskiej, co znaczy, że jeśliby 
chciał pozostać na miejscu, nie tylko uważanym 
będzie za osobę prywatną, ale może być do niego

zastosowana ustawa wydana niegdyś na żądanie 
Napoleona Ut, iż rząd belgijski ma prawo wyda* 
lać cudzoziemców.

Jak donoszą do Pol. Corr. z Berlina d. 30 b. m, 
zamknięcie konferencyi nastąpi najpóźniej w pią- 
tek po podpisaniu aktu końcowego i przyjęciu re~ 
dakeyi not równobrzmiących, które tak Turcyi, 
jak Grecyi wręczone zostaną. Rezultat konferen­
cyi uważają w Berlinie za pierwszy skuteczny 
krok Francyi na polu dyplomatycznem, przypisu­
jąc osiągnięcie zamiarów tego mocarstwa zręczno­
ści hr. St. Vallier, ale na Francyę spadnie też 
głównie zadanie przełamania możliwego oporu 
Turcyi. W akcie końcowym, zredagowanym przez 
hr. St. Vallier, położony jest szczególny nacisk na 
to, że w linii granicznej unikano starannie, ażeby 
żadnemu z krajów sąsiednich nieoddać w ręce 
przewagi punktów strategicznych, któreby jedno 
lub drugie do wzniecania dalszych nieporozumień 
podniecać mogły. Mimo tych ostrożności nie łudzą 
się podobno członkowie konferencyi nadzieją ła­
twego przeprowadzenia postanowień konferencyi. 
Słuszność tej obawy stwierdzają świeże wiado­
mości, jakie Pol. Corr. odebrała z Konstantyno­
pola, podług których Turcya w okolicach Mona­
styru gromadzi dosyć znaczne siły, szczególnie 
artyleryi, na której zbywa Albańezykom. Mini­
strowi tureckiemu spraw zagranicznych, który jest 
Albańczykiem, przypisują zamiar zorganizowania 
oporu albańskiego.

Powstanie w Mezopotamii przybiera coraz gro­
źniejsze rozmiary. Manzur basza, naczelnik po­
wstańców, odrzucił wszystkie dotychczasowe pro- 
pozycye Sułtana do zgody.

Ostatnie telegramy „Czasu/
L w ó w  1 lipea godzina 1.45 po pcł. (pryw .) 

Dziś w Sejmie komisarz rządowy odpewiatkł na 
interpelsoyę R o m a n o w i e z a .  X. Bu o h w a l d  
wnosi, aby liozba nauezyeieli w szkole ludowej 
stosowała się do liczby uszniów. G o ł e j  e w s k i  
i T y s z k o w s k i  uzasadniają swoje wnioski. 
Sejm uehwaltł ustawę o propinaeyi miasta Lwo­
wa. Wniosak X. C h e ł m e e k i e g o  o remu- 
neraeyę katechetów gcrąeo popierał X. biskup 
D u n a j e w s k i .  Długie rozprawy trwają jeszcze.

W ie d e ń  1 lipca. Po obiadzie galowym w 
Sehonbrunn na eześć ks ęsia Milana, C e s a r z  
wyjechał wczoraj wieczór o 8mej do Iaehl. Ks. 
M i l a n  jedzie w piątek za poradą lekarzy do 
Emz.

Wiedeń 1 lipea. Słychać, że książę Karol 
rumuński podczas pobytu Cesarza na Bukowinie 
przybędzie tam dla powitania Cescrza i prawdo­
podobnie przyjmowany będzie pracz Cesarza 
w Czernioweach; również książę A l e k s a n d e r  
bułgarski ma przybyć na ten czas do Czerniowiec. 
W kołach dyplomatycznych daje się słyszeć, śe 
szef sekeyi bar. C a l i c e  przeznaczonym jest ns 
posła austro-węgierskiego do Konstantynopola.

P a r y ż  1 lipea. Wiele zakładów jezuickich 
pozwało sądownie komisarzów o naruszenie miesz­
kania i targnięcie się na wolność osobistą.

P a r y ż  1 lipca. Bióro Havasa donosi: Depu­
taty a z D u 1 o i g n o przybyła do gubernatora tu­
reckiego w Skadarze, żądając wyjaśnień co do od­
stąpienia Duleigno Czarnogórze. Gubernator od­
powiedział, że nie otrzymał urzędowego uwiado­
mienia i wezwał deputaoyę, aby przygotowała się 
do obrony Duleigno. Liga albańska wysłała 600 
zbrojnych do Duleigno, skąd załoga wyruszyła 
do Skadzru.

B r u k s e l l a  1 lipca. Potwierdza się ursę- 
downie, że poseł belgijski przy Stolicy apostol­
skiej otrzymał d. 5 czerwca polecenie wyjechania 
z Rzymu.

Bnenoa-Ayres 30 ozerwoa. Pokój podpi­
sany; wojsko prowincyonalne złożyło broń.

g&ssra®, — Wiedeń Igo lioaa £ g®is. SO su 
p® psi. B |i i a  papierowa 73*95. — Seata eetams 
74*60. — H&aśa ssieta 89 30. — Lesy s r. IMS 
133 50, — Akayc S&nkw Narodowego 830 — —= 
Ak*sye taiyfiew e 286*—. — Loadyn 117 50 
3rch»« --•* —- Napoleony 9*34*/* — Łesa>&osr& 
82 50 — Losy u roks 1884 173*25. — JLfafó 
koki Juarak Ludwika 293 50. —■ Aksy® fes?® 
Łwowsko-Ozeralowieekiej 170* . -  - A kcje t a k  
w^g. pśłarowsehoda. 150*—* — Anglo-Bamk 138 25. 
t g  Listy zast. hipoteczne 102 50. —- Marki 57 70 
Sabie 125 25. — Listy zasta. galie. Zakład® 
kreiyt. Ziem. 99 75,

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni KlobukowsM.
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Karu pieniędzy I papierów pufel
K i a f a k  1 lipea.

Buble papierowe rosyjskie za 100 rs. - . , 
Bubel srebrny obrączkowy . . . . . . . . .
Marli niemieckie za 100 marek
Dukat w ażny............................
20 frankówka • .
Imperyał ważny . . .  . . . . . . . .
Srebro austryackie za 100 złr. . . . . . . . .
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne
5^ pożyczka krajowa galicyjska 
Obligaoye indemnizaoyjne galicyjskie 
żyi listy zast, Tow. kredyt, ziemsk, 

listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
S< listy zastawne Banku hipot. .
6^ listy dłużne galie, zakł. włość.
5 7* listy zast g z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

m  36 lat, srebrem za 100 złr. w. a..
6# listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat banknot za 100 złr. w. a.
6^ listy zast, g. z. kr. o. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot za 100 złr. w. a. 
listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot za 100 złr. w. a. 
listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 

B^Blisty zastaw. Król Fel. % r. 1869 (za 100 rubli) 
'listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akeye kolejowe i  bankowe.
Akeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr,
Akeye kolei Lwowsko-Czeralowleekiej »
Akeye Banku hipoteez. we Lwowie „
Akeye Banku gal. dla Hand 1 Pr*, w Krak. „

Losy lor aj owe.
Losy miasta K rak ow a........................ ....  .
Losy miasta Stanisławowa............................
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124 50 
1 64 
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1 75 
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99 — 
97 25
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20 25 
; 25 50

21 50 
27 —

W le ilc ń  30 czerwca.
Obligi długu państw a,

4‘/e?Ś Benta papierow a.......................
4V»JŚ Renta sreb rn a ........................... -

Kenta złota 
3y .ft Losy z roku 1854 po 250 złr.. . 
4H „ „ I860 „ 500 „ .
4* „ „ 1860 „ 100 „ .

„ 1864 „ 100 „ .
„ „ 1864 .  50 .  .

Losy Conao-Banten . . , . .
Obligi indemnisacyjne.

Ossifele ..............................10jś podst
Bukowińskie...........................   „
Galicyjskie . . . . . . . .  .
Morawskie „
Niższo-Austryaekie . . . „ „
Wyźszo-Austryackie . . . „ „
S z ią z k ie ................................a „
Styryjskie . . . * * . . . . .  „
Siedmiogrodzkie . . . .  i j t  „ 
Węgierskie . . . . . . .  „
Węgier, z klauz. 1867 . . ? „
5;< Obligi poż. kolei węgierskiej . . .
6d  Kenta węgierska z ł o t a ..................
4’/,^  „ „ „ (za Ostbahn.)

Akeye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boaen-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Escompt-Gesell. niż.-austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akeye kolei.
Albreohta...................  200 złr. bez et
Alftld-Fiume . . . . 200 „ tyt

73 80
74 50 
89

133 50 
133 50 
173 -  
172 50

103 50 
97 10 
97 80 

103 50 
105 
102 50 oo_
102 50 

94 70 
94 80 
94 25 

127 75 
111 30 
84 40

136 30

213 50 
284 70 
269

790 -

826 
112 90 
132 25 
139 50

69 75 
159 —

żądają

73 95
74 65 
89 15

134 -  
134 
173 50 
173 
29 -

104 50
97 60
98 20

104 50
105 50 
103 50

103 50 
95 20 
95 30 
94 75 

128 
111 45 
84 60

136 60

215 -  
284 9C 
269 25

800

828 
113 10 
132 75 
139 75

70 25 
159 50

5^Donau-Dampfsoh.-Ges.. 525 złr.
Elżbiety........................... 210 „
Linz-Budweis . . . .  200 „ 
Salzburg-Tyrol. . . 200 „ 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszyeko-Oderberg. . 200 „ »
Lwowsko-Cern.-Jassy . 200 „ »
Nordwest austr. . . .  200 „ „

„ „ Lit. B. 200 „ „
Rudolfa.......................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb.Gesell. . 200 „ „
Sfidbbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . , 200 „ „
„ Westb. Stahlw. : 200 „ „

Listy zastawne.
6?^Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5yt Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5* „ „ „ papier. 33 lat
6 Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7yt Listy dłużne Włość. „ 20 lat
6yt Towarzystwa kred. „ 36 lat
57 ,*  „ .  r złote 36 lat
4H Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5yt Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5^  „ „ » ■ „ . > > , nowe 37 lat
6it „ Banku Hipot. lwow. . . . 
6yl „ Banku Włość. lwow. . . . 
byt Bank. austr. węg. (Nationalb.) w. a. 
5?< Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 

Węg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat 
57tft „ Boden-Kredit-Institut . . .

Priorytety kolei.
A lb reoh ta ...................  300 złr. 5j<
Alf51d-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 , 200 „
Donau - Dampfsoh. 100 i 200 złr. 6yt
E lżbiety........................... 100 złr. 47 ,*

.  Em. 1862 i. . 300 e

płacą żądają płacą żądają - płacą żądają
579 — 580 — Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr. s* 101 75 102 25 Clary . . . . . . . . .

4H Donau-Dampfśob. . . .
42 0 __ 44 -

191 50 192 -- „ Em. 1870 . . 200 » 99 25 99 75 105 0 107 50 108 -
173 — 174 - „ Em. 1872 . . 200 101 50 102 — Inspruku. . . . . . . . 20 0 25 25 25 75
162 50 163 — „ Salzb.Tyr. 1873 200 n j99 90 100 10 Keglewicha.......................  . 10%, 16 — 16 50
2525 2530 Eperies-Tam. węg. część 

Ferdyn.-Nerdb. mon. k.
300 n ------ -- Krakowskie. . . . . . . 20 0 20 - 20 50

171 50 172 - złr. 41/,# 105 50 106 — Ofner (miasta udy). . . . 40 41 — 42 —
§88 75 289 25 wal. a. n 101 50 — — Palffy............................ ....  , 42 _ — 42 —
132 25 132 75 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5* 105 25 — — Rudolfa............................ .... 107,* 18 — 18 50
169 25 169 75 „ poż. 14 milion, 1872 fi 107 50 108 - Salma ..................................... 42 0 52 — 52 75
175 — 175 50 „ poż. 1876 r. . . 100 n 106 — 106 50 Salzburgskie....................... 20 0 23 — 23 50
193 — 193 50 Frano. Józefa Em. 1867 200 n 100 80 101 20 St. G enois............................ 42 0 45 — 45 50
164 — 164 50 „ „ Em. 1873 200 M 99 80 100 20 Stanisławowskie . . . . . 20 0 25 — 26 —
140 75 141 25 Gal.-Kar.-Lud. I Em. 300 n 104 76 105 25 4'/,^ Tryesteńskie . . . .  

Waldsteina

105 0 125 75 126 75
28? 75 288 25 „ „ n  „ 1867 300 u 102 50 103 50 50 0 62 50 €5 —
82 — 82 50 „ „ HI „ 1871 300 n 102 50 103 — 21 0 32 50 33 —

249 - 249 50 Koszycko-Oderb. . . . 200 » 90 - 90 25 WindischgrStza . . . . . 21 0 39 - 40 ■-
143 — 144 50 Lwow.-Czer. IEm. 1865 300 złr. i 1/,et 91 95 91 50 Waluty.150 25 151 — „ „ H „ 1867 300 złr. 5* 95 75 96 -
151 75 152 25 „ „ m  „ 1868 300 n 91 25 91 50 Dukaty w ażne........................ 5 54 5 66

„ „ IV „ 1872 300 » 88 75 89 25 20-frankówki . . . . * . • • • 9 36 9 37
Nordwestb. austr. . . 200 n 100 30 101 io Imperyały rosyjskie . . . . 9 60 9 62

93 — _ _ „ „ „ Lit. B. 200 0 99 80 100 - Funty sterl. angielskie . . . U  73 U  78
116 30 116 60 „ „ Em. 1874 200 0 118 30 118 50 Lista tureckie złote . . . .  

Marki niemieokie za 100 marei
• • • 10 60 10 62

102 — 102 25 R u d o lfa ....................... 300 0 96 50 96 80 • . • 57 65 57 70
101 - ... _ „ Em. 1869 . . 300 0 95 - 95 25 Ruble papierowe za 100 . . 124 75 125 25
106 - _ _ „ Em. 1872 . . 300 0 94 80 95 -
99 — 
95 50

100 — „ Salzka. gut. zł. 
Siedmiogrodzkiej I . .

200
200 0

0

111 75
84 50

112 50 
84 75 L w ó w  28 ozerwca.

90 25 _ _ Staatseisenbahn fi*. 500 złr. 3* 174 — _ _ Akeye Banku hip. gal. 200 złr 
5pt Listy zast. Tow. kred. ziei

, ' , # _ 300 — 304 - -
98 75 99 25 Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. „ 123 - 123 50 Q. . . 97 75 98 75
98 75 99 25 n „ „ n • • 200 złr. 5* 110 25 __ — 0 0 0 0 W , , • 91 — 92 —

102 50 102 80 Theissb.-Gesell. . . . 0 97 50 98 50 5* „ , » ,  „ 37-letnie • 97 75 98 75
103 — 104 - Węg. gal. Lupkow. . . 200 0 87 50 87 80 6yt „ „ Banku hipot. gal. . . 102 25 103 25
103 10 103 30 » H Em. 200 n 83 75 84 25 6H „ „ „ włościań. gal. 102 - 104 —
100 - 100 50 „ Nordost . . . 300 0 85 30 85 60 5< Obligi indem. gal. 1(H Podat. . , 97 50 98 50
101 75 102 25 „ „ złotem 200 0 104 50 105 - bH i  pożyczki krajowej . • • f 101 — 103 —
99 ~ 99 50 „ Westbabn . . 200 0 90 — 90 25

„ Em. 1874 200 0 87 - 87 50 W c H ic w a  26 czerwca. rub.|kop. rnb.jkop,

89 75 90 25 Losy. 4n  Lista zastawne H seryi . _ 99 75
90 30 90 60 5yt Donau Reguł. . . . , , 100 złr. 112 — 112 50 kupon . • ------- —4
89 — 89 25 Premiowe Wiedeńskie . • • 100 0 120 — 120 50 M  Listy zastawne n-awe 1869 r. . • --  -- 99 30
------ _ — „ Węgierskie . * • 100 0 114 — 114 50 kupon • • --  -- - 5
98 25 98 75 3jt „ Tureckie . . i* « 400 fr. 16 — 16 40 4* Listy likwi&tójjać • . • • • --  —■ 85 75
97 75 98 25 Kredytowe . . . . . C 1 100 itr. 180 75 181 25 kapeił , 9 — — 027
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Wyszedł s druku;

ymskl
(Trydencki) dla plebanów fłusa. X Kuczborskkgo, 
*e 'zmianą testów biblijnych według Umnacseni* 
X. Wujka i ■ zastąpieniem wyrazów zastawały; b 
nowszemi; pornnf żoay prostym wykładem artykeht 
wiary o ,vWlei*. IPóćssęola W- W aey l P . “  
drag'm o n ie o m y ln o ść *  ®“® pie*n s nareszcie 
( • ■ I d a i l e a  m aiew y l H a t r e h l z m n  da ka­
zań na. niedziele i święta całego roku: w II wyda­
niu Kraków *rk 38 str. 562 XLVI. cena exempl. 
w księgssmiaeh 2 fl. 80 et. w. a H a a U  I4 « te -  
• h l a a o w e  r,» człość prawd Wiary Św, wyd. III 
ark. 37, str. 592, cena 2 fi 80 et. — 4 m. 25 fen. 
T e o lo g ia  p a s t e n k a  kompendyum w II. wyd. 
pomnożonem i przerobione® « tablicą przeszkó l 
małżeństwa ark. 46, str, 690. XX?, cena 3 fl. 60 ct. 
w. a. “  6 m. Potrzebne sprostowania oikntecznionó.

■ Mto&ayltra o  n ieom ylność}! p .  można dostać 
osobno po 30 ot. Biorący dzieła wprost od Autora 
otrzymują stosowny rabat. (1836)

Kraków ulica K a n o n i c z a  pod Nr. 118.
X. Dr. Krukowski.

K s l f i s m i i i  f i  K .  P f t o i d k l e w l o z f t
%e Krakwiis, w Rynku, hotel Drezdeński,

sprzedaje p a  s n l io n y e S i  e e a a e h t  
J iaay ś*  (E-Iy). O la  Rienzi, dram»t, 2 złr., zniż. 1 złr 
Mł*. B o e k .  Człowiek w stanie zdrowia i choroby, 

z 9go wyd. niemiec., z litografiami. Cena 4 złr., 
?niź. na 2 złr.

■ ł ł M w .  Polska w walce, złr. 3*50, zniż. złr. 1*50. 
K n n a lk n w a l t l .  Grób Nieezujów, 4 t . ,  złr. 8'50, 

znii. 2 złr.
*» 9i  Starosta Hołobuoki. 3 t . ,  cena

złr. 6’70, zniż. d r . 2. 
K raaaw w aK cł. Kopciuszek, 6 t ,  cena d r . 8‘50, 

zniż. złr. 2-50.
*« «» Akta babiński*, d r . 1'40 zniż.70 c.
*» »» Caproa i Borna, złr. 510  znii. 2 d r.
«* . Wieczory drezdeńskie, cena złr.

2‘40, znii. 1 d r . 
n o s b a a e l d .  History a powstania 1831 r . ,  4 t., 

cen* 9 złr., zniż. 3 złr.
■ o i a e i e w s l d .  Dzieje Bzeczypoepolitej polskiej, 

9 i ,  eona 22 złr,, z n ii złr. 10-80.
M Tohmwh. Historya rzymska, 4 1., 15 zlr., zn. 8 złr. 
M H IE -S tn a rt, O rządzi® rsprszentacyjnym, cena 

złr. 2-40, zniż. 60 c.
O d y n i e c .  Poezye, 2 t., złr. 8"50, znii. 2 złr. 
O e b o v o w t e i ,  Z dziennika psychologa, cena 2 

złr.. znii. 1 złr.
P o L  PacholehefcmańgMe, 8 t ,6 z ł r . ,  zniż. złr. 1*20 
P r ą d z y n t b i ,  O prawach kobiety, cena 3 złr., 

zniż. zł*. 1-80.
* * i d e r y ć j  I  stępowaniu w do­

skonałości, 3 t., cena sir. 850, zniż. złr. 8'50. 
Z a e h a r j a s l c w l e z .  Opinia parafialna, cena 

złr. 2-50, zniż. złr. 125. 
Marek Poraj, cena złr. 2

05EA8 k Piątku g Lipca 1880,

(1632-5-6) 40 o., zniż. 60 c.

Na tej drodze poszukuje
towarzyszki życia,

która posiada majątku 26—30 tysięcy marek. To­
warzyszka ta  może być wdową. Mój doohód rocz­
ny 7,000 marek, liczę 35 la t. Upraszam o oferty 
z fotografiami franoo nadsyłać do 18 Unca b. r. 
pod lit. A . IP* poste restante I w a n ę d i  p o d  
P o m e c l e m .  Dyskrecya pod i l o w e a  ł io -  
a o n i .  (1803-3-3)

A'-jme wzeSM i największy, jiiraW*' 
O w i  l ę D ę i  iiaty • liast i trwał* sławny
MMPOW, gdy nie pomaga już żaden środek. — 
PI. 40 c. — W Krakowie w apt. E. S t o c k m a r a

(1837-1-)

d o w o -
k o m i i o w y

e r iS p .
;v;. - .. >'r m  j 1 heresimstrasse

Nr. 15, w pobliżu giełdy,
polecają się do ukupua i sprzedaży rent,
akcyj kolejowych i listów zastawnych pod 
najumiarkowańszemi warunkami. Przy za- 
kupnach spekulacyjnych, zatrzymuje ku­
pione papiery aż do zrealizowania za u- 
miarkowanem wynagrodzeniem. Zlecenia 

przyjmuje także w języku polskim. 
(1606-18-15)

P o l e c a  s i e  (1844 2-1

Leona Feintucha
W KRAKOWIE, 

w Rynku głów., przy wchodzie 
w ulicę Grodzką.

Panna uzdolniona w kroju sukien 
damskich i szyoiu bi&tem, 

obsnajomiona z gospodarstwem dombwem na wsi 
i w mieś cie, poszukują miejsca od 1 lipca. Bliższe 
szczegóły poste restante A. W. E. Nr. 22 w Kra­
kowie .  (1815-3-3)

f c £ »  W D O W A  “S U S
w średnim wieku, uzdolniona w krawiec- 
czyźnie, poszukuje miejsca za bonę lub 
do gospodarstwa. — Wiadomość pod lit. 
U. W. Nr. 100 poste restante Kraków.  

(1762-3-3)

STYRYJSKIEJ

SWIElEJ BOTKU!
dostać można

w  a p t e c e  „ p o d  ® w la z i lą “
Konstantego Wiszniewskiego

w Krakowie przy ulicy Floryańskiej.
(825 26 V

ś. p. Antoniego Dra Buchelta 
w T a r n o p o l u  jest każdego 
czasu z wolnej ręki do sprze­
dania. Bliższa wiadomość tamże.

(1828-3 4)

Mąka kościana
z fabryki parowej

dawniej J a k ó b a  F e i t la
teraz L e o n a  H e s t i a  

w Tarnowie.
Mam zaszczyt zawiadomić WW. PP. 

właścicieli dóbr, źe w fabryce mojej od 
25 lat istniejącej dostać można po cenach 
n&jamiarkowańszych m ą f e l  ’K o ś c ia ­
n e j  w wyborowych gatunkach.

M ą k i tej , odpowiadającej wszelkim 
wymaganiom chemicznych rozbiorów, wy 
rabiam dwa gatunki:

I. preparowana kwasem siarczanym,
II. niepręparowana.
Za prawdziwy rzetelny towar poręczam.
Fabryka przy rogatkach na gościńcu 

lwowskim.
Listy odbieram pod adresem: L e o n  

E e i f l  w  T a r n o w ie .  (1749-4-12)

,1 PILE ESI E
(padaczkę) i wszelkie i k o r o l i y  
w m  leczy listowni* specjalny lekarz 
'*»». a n i t M h  w Dreźnie {Neustadt),
J a l  było przeszło 11,000 wypadków

ja—*

c x a

Te rzeczywiście wspaniałe kamieni* mają pyszny 
Mask, są przeźroczyste jak woda i odróżnić się da­
ją od prawdziwych t y l k o  przez próbę. Rozsyłamy 
opłatme: PIERŚCIONKI ciężkie podwój, złoto 
ssśtmka 3, 4 zlr., KOLCZYKI ciężkie podwój, złoto 
para 5, 6 złr. aa opłatnem wysłaniem pieniędzy. 
Przy pierścieniach należy podać objętość.

Takie z eiężbiegb podwoj. złota guziczki do ko­
szul, z kamieniami, 3, 4 dr., łańcuszki do zegarków 
z podwój, złota najnow. kształtów 3, 4, 5, 6 złr., 
łańcuszki na szyję “ i ł r .  . (531-5-6)

Mijouieriewaaren-FahriJcs-Niederlaae- 
B  4  K  I  R

Wien, IPjrateFstriBB®® S r .  l e ,  W l e ń .  i-i---!!-—TitTw—iiiikiii ni—■imaiii ii-miini a—aemai —s—s—mui____
G m w km i D r o k a r ^  „ C Z A S U " .

Praktykant
z ukończoną IV klasą gimnazyalną, znaj­
dzie pomieszczenie w  a p t e c e  „ p o d  
K o r o n ą “  J ó z e f a  T r a u c r y ń -  
i k l e g o  w  K r a k o w i e .  (1813-3-3)

A P T E I A
w r a n u

VI kl. gim. Sw. Jaeka poszukuje 
V V n v l l  lekoyj, rocząs za sumienną prze*, 
wynadgrodsenie małe. Nasłabszym uczniom podej­
muje się w krótkim czasie dać gruntowną podsta 
wę. Bliższa wiadomość: Bronisław Marya 8. poste 
restante Kraków. (1839-2-3)

Z B B l a i k t e

wiśnie sercowe
sznane w najlepszym gatunku, codzleń świeżo s 
drzewa zrywano, w  k o iz y b a a k  po A k i l o  
szyli 10 funt. cłow. rozsyła pocztą za nadesłaniem 
tylko 9 s i r .  w .  a .  t a  b o s z y h  5  b i l o  opla- 
tnie do wszystkich stacyj pecetowych Austryi-Wę- 

gier i całych Niemiec.
8. M. Zelsel w Znojmle (Znaim).

Większa partye jak najtaniej wedle umowy. Cen­
niki na żądanie darmo i opłata i*. (1686-18-30)

Ia.
Arabski pewny środek bez barwy i zapaohu! B « a  
p ia n a  w bieliźnie łóżek I Porcya 39 o. na 6 łóżek 
u K . I t o s h n a r a  w Krak ow ie .  (1838-2)

n,- s TEGOROCZNE

mineralne,
również n a j d o s k o n a l s z y

Portland Cement
po znacznie z n i ż o n y c h  Genach 

W HANDLU

I  Schaitter i Spółka w Rzeszowie.
(1274-10-10)

S p r z e d a ż
Inwentarza.

Z powodu wydzierżawienia ma­
jątku Cówków, w powiecie C ie  
s z a n o w s k i m ,  odbywać się bę­
dzie na folwarku M e m s tó w , pół 
mili od Cieszanowa, w  d n iu  5  
l ip c a  i  d n i n a s tę p n y c h  w  
d r o d z e  l ic y t a c y i  sprzedaż 74 
koni roboczych, 90 wołów roboczych, 
90 krów, 160 sztuk jałownika róż­
nego wieku, 6 buhajów, 900 owiec 
„Negretti“ — tudzież ma s z y n  i 
wszel ki ch n a r z ę d z i  g o s p o ­
dars ki ch .  (1807-3-3)

P. Brano Hahn w Krakowie
• t o r .

<tP

Piodpisany ma zaszczyt oznajmić, 
iż objął ktmlealołomy i pitne 
wapienne systemu anglelskle- 
go w Dębnikach nad brzegiem 

Wisły, będące własnością JW. hrab. 
Lasockiego i dostarcza wapno, ka­
mienie i Cegły w najlepszym gatun­
ku po cenach przystępnych.

Oprócz podpisanego — przyjmuje 
wszelkie zamówienia P. Rom II  Sll- 
befbaoh w K ra k o w ie  przy ulicy 
Sławkowskiej pod L. 263.

Poleca się również wapno do upra­
wy roli. (1818-3-14)

Wiktor Fcrber w Podgórzu.

przy ulicy Grodzkiej L. 53,
h s n r te !  to w s r ó w  K » l» n (e ry jn y o b . n n ry in lid rg H h lu h ,  

z ab aw efe  I n a g a z ^ H  r o b ó t  h a r io w n n jc h ,
poleca

wodo kolońską prawdziwą i najlepszą
z firmą

Johann Maria Farina
gegeniiber dem Neumarkt.

Firma ta dostarcza do Dworów austryackiego, tureckiego, wło­
skiego, hiszpańskiego, portugalskiego i greckiego, i jest powsze­
chnie łubianą, — oprócz tej ma także na składzie wodę kolońską 

z następujących firm:
Johann Maria Farina gegeniiber dem Julisch Platz
Johann Maria Farina „ Altenmarkt
Johann Maria Farina o p a t r z o n ą  Yr. ¥412.

Parfumerye, wody, pasty, proszki do czyszczenia zębów i płuka­
nia ust, wody do mycia i udełikacenia ce> y na twarzy i do nisz­
czenia piegów; tynktury do farbowania włosów, wody do mycia 
i oddalania łupieżu, do konserwowania przeciwko siwiżnie i wy­
padaniu włosów; octy toaletowe i tympodobne kosmetyki, zawsze 
świeże i z najlepszych źródeł zagraniczn francuskich i angielskich.

(1827-1-)

S »

Slnobąjelel patrioto i dilwcto §i«!
Wskutek Iikwidacyi niadawno upadłej znacznej f a b r y lk !  B r i t a n n i a  * r * b r a  sprze­

daje eię następne 47  sz tw fe  bardzo trwałych p r M d m i n t ń w  s  B r i t a n n i a  s r e b r a  
t y ł k a  za sta*. 6-9SS, jako zaledwie V. ezgać koa. tów wjrobu, a zatem p r a w i e  assśbunnw t
6 bar. pięk. ® **y s t o i o w y r l i ,  trzonki z Britannia srebra z prawdz. augiel- 

skiemi etalowemi OBtrznmi 
6 ślicznych z Britannia srebra z jednej sztuki.
6 ciężkich ładnych s Britannia srebra.

12 7, Britanniajsrebra najlepszego gatunku. y fc

2 ' S  '3 Śł S m .s
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4 7  **t. Wszystkie te przedmioty wykonane są s najlepszego Britannia srebra, jedyny metłl 

na świecie, który nigdy nie czernieje i nisda się odróżnić od prawdziwego srebra nawet 
po 30 latach, a a  *® e lę  ^ o ^ f e s a .

Prócz tego do nabycia:
18 n o ż y .  w id e lc ó w  i iy ż e is  z Britannia srebra no 6 sztuk, wszystkie 18 rarem złr, 3*75
6 takich ły ż « e z ® S l.........................................   dawniej złr. 3 '—, teraz tylko złr. —'60
1 e h o c l i l a  % Britannia srebra

e b o e K e lls

1 ciężka wb.s»«b»^b® z Britannia srebra.
1 ciężka e h e c h l e  „ „
6 szsżeuósów „ *
6 pod»4®w*6st n .  ślicznie cyzelowanych
1 ciężki SsoswrSt ss® e l i ló b  z Britannia srebra
2 gustowne ś w i e c z n i k i  aSełnwr® * *

6 p e i s t a w e t i  
6 a z tu ć e ó w  
1 e a b l w n l c z b a  
1 para l ! e h t a * z y  
1 „ większych
1 d z w o n e la  s t o ł o w y  
1 p n l t n r e l i  d o  jaj 
1 a o ln fc z A tn  i p l e p r z n l e z k a  
1 k a r a f k a  nas o c e t  i o l iw ę  
1 p u d e ł k o  nas l a p s l k l  na stół

tylko
dawniej

wo : : - »
5 - -  .  n n 150
4-50 * „ * 1-50
4'— » .  ,  1-20
3 50 .  * „ 1-20
2'— i 3 złr.
4'—, teraz tylko „ 1*—

-•60  .  .  „ --30
2 50 ,  .  „ - '7 5
3-50 i złr. 4 50
3’—, teraz tylko .  —‘95

Imbryczki do kawy lub herbaty no złr. 2, 2-50 3 4 ; szczypczyki do cukru po o. 35, 50. 80, 
złr. 1 ; cukisrniczki po złr. 2 , 2 80, 4 ; po»yp?wacze cukrem po c 25 . 40 , 75 . 90, zlr. 1; 
karafki na oeet i oliwę po złr. 2, 4; msselniczki po c. 75, 95, złr. 170, 2-80. 3 25, 4; i witle

innych przedmiotów.
Jako dowód, że moje ogłoszenie nie polega na

sśadnem oszustwie,
obowięzuję się niniejszem publicznie do d o  p r i y j ę e , »  n i e p o w r ó t  b e s  t r u d n o ś c i  
towarn, jeżeli nie będzie odpowiednim. Zwracam uwsgę na otrzymane podzrękowania. które 
porządkowo ogłozz&ó będę. Kto zatens chce otrzymać towar dobry i trwały a n!e ehołotę, 
niechaj się uda do podpisanej flrmy: (1782-1-12)

General - Depot der I. engl. Britannia - Siłber - Fdbriken
... jh A . F r a ls s ,

Wleń, BotkeniharmsirMse 9, gegmftlifr dem enblsch»flleliea Pałali.

p S im l \ m m i  
m m r

PUEDIU EinEEURSEl 
Fabiana Hechstlma

w Krakowie, ulica św. Gertrudy,
w prost kościoła Dominikanów, 

zaopatrzona jest w

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar­
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków;
oraz

posadzki różnobarw ne m armurowe 
i ogn iotrw ałe m ozaikow e, które po uło­
żeniu podobne są do kobierca. (1510-6-12)

zniżone.Ceny
8Sl—

Mąjtopsiam wstriyblvantom
przeciw I tw e to k o w l ,  w y d z le le a lo m  l l n s a  m ę ie z y iia  I b o b le t  i e h fo n le iB y n i 
n te śy to a n  p ę c h e i i a ,  jest wedle doświadczeń zebranych w w ie lh le h  szpitalach francuskich, 
angielskich i belgijskich Bes-geffą p ty n  im a ł o  w io  w y  t jest on skuteczniejszym, silniejszym 
i trzy rszy tańszym jak Ma tie  o i inne preparata. C e n a  flo aab l B erg-ejro p ły n u  ara o- 

lo w e o w e g o  wraz z leozniesym opisem użycia ® 0 a . w . n .
K p o w n in lo n e  s b łn d y  mają następni ip te E ja ra e  s w H ia k o w ta  W. Bedyk, 

E. Stookmar i A. Dylski; we LWOWHS P. Mikolasch, S. Buoker, Blumenfeld i L. Tepa; w BRO­
DACH E. Liszka? w DROHOBYCZU L. Dobrzynie.-,ki; w NOWYM SĄCZU Jakubowski; w SAM­
BORZE Aleksiewioz; w SIRYJU L. OSrtner; w STANISŁAWOWIE Macura; w SUCZAWIE Kar­
czewski; w TARNOPOLU Jamrogiewioz; w TARNOWTE A. TENCZYN. (1237-11-)
Z am ó w len a ln  l la to w n e  wykonane będą przez te składy odwrotnie za z i l U i h ą  p o c z to w ą .

T T

Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem.

zbadany przez Liebiega, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i  ceniony przez słynnych 
lekarzy, ja k  Bamberger, Warschauer, Virchow, Hirsch, Spiegelberg, Scanzoni, Bnhl, 
Nussbaum, Esmarch, Kussmaul, Friedreich, Schultze, Ebstein, Wunderlich itd. zasługuje

słusznie być poleconym jako

najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich.
Składy są we wszystkich znanych handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich 

aptekach, jednak należy źsjdać zawsze wyraźnie Saxlehnera wodę gorzkę. (1168-15-25)
Właściciel: Andrzej Saxlelmer, w Budapeszcie.

Salon Mód
Józefy Zawistowskiej,

Kraków, Synek 46,
przyjmuje wszelkie zamówienia S t r o j ó w  
damskich i dziecinnych, miejscowe i na 
prowincyę; także udziela się lekcyj kroju. 

(1835 2-5)

Biuro specjalne naneeycielslie
HELENY NOW OLECKIEJ

w Krakowie,
ulica Gołębia niisza Nr. 183, 

poleca nauczycielki i nauczycieli 
odpowiednio ukwalifikowanych naukowo i 
lingwistycznie, (1617-5-12)

tudzież
bony z zagranicy, z wszelką rękojmią. 
Zlecenia te załatwia listownie lub za oso- 

bistem porozumieniem.

SREBRNE, EMALIOWANE, 
z napisem

poleca (1713 4-)
magazyn towarów galanteryjnych, 
zabawek dziecinnych i parfumeryj

Wilhelma Fama
W KRAKOWIE.

S K Ł A D
Sukien męzklch

Ferdpsnfla Kosili?
p r z e n i e s i o n y m  i o s t * (

* domu pod Nr. 198 prsy ulicy św. Ansy «!>» 
żona Br. IHIIleahlego w Bynlin głó­

wnym pod Wr. 93.
Polecając się łaskawym względom Sz*n. Publi­

czności, rę5zę za dobroć materyału, eleganckie 
wykonanie według żurnali i przystępne ceny. 

(1760-3-3) Z uszanowaniem V .  H o i ib a .

B e r g m a n n a
mydło na piegi

do a n p e łn e g o  usunięcia, piegów, sztuks 45 ct. 
W Krakowie u W. Redyk*.  (976-15-20)

Brazylia.
Celem informacyi o odjazdach  p a ­

rowców  z A n tw erp ii należy się udać 
do podpisanego. (1589-3-4)

Jan Schulz,
C a n a l  de  1 ' A mi d o n  Nr. 40 

w A ntw erpii (w Belgii).

W Pruchniku
w powiecie Jarosławskim, gdzie w trzech- 
milowym promieniu niema żadnego leka­
rza, pożądanym byłby Doktór medy­
cyny, tak dla miejscowości, jak i oko­
licy. — Bliższej wiadomości udzieli apteka 
w miejscu. (1830-2-2)

|0  mojej fabryki rumu i likierów, tu- 
dzież handlu kolonialnego, win i cy­

gar, hurtownego i częściowego, poszu­
kuję zaraz ucznia (katolika).

M y s ł o w i c e .
(1822-2-2) 7 - H awliczek.

Wieś
w bliskości Krakowa, z odpowfedniemi budynkami 
i dworum, iest z*r*z do wydzierżawienia. Wiado­
mość w B i u r z e  H .. W o l a ń i b l e g o  w Krako­
wie, plac Franciszkański Nr. 143.______(1824 2 3)

w drewnianych baryłeezkach dowolnej wiel­
kości, brutto kilo po 48 cent.

S e r  felenoeM
w okrągłych małych bochenkach, kilo po 
70 cent. poleca (1784 2-2)

Emil Ozlbnr
w Jelszawle (Jolsva) w Górnych 

______ Węgrzech. ________ __

Zupełnie nieprzemakalne
p ł a s z c z e

letnie 1 Jesienne
s najlepszej styryjskiej wełny owczej, we 
wszelkich barwach: szare, brunatne, lub 

czarne.
Płaszcz d e s z c z o w y  z ka­

pturem .  ......................... ab. 7*—
Płaszcz p o d r ó ż n y  lub my­

śliwski z kapturem , . . „ 10*50
Mężyków......................... .....  • » 12—16
Hawelok.............................. ...... » 12—16
Jupka pakłakowa lub styryjskie

s a k k o .................................... ..... 10—-16
Modne damskie paltoty 

gustowny i zgrabny krój . „ 10—16

SlepraiaM ie t a p t a e  styrflsHe
z delikatnego, miękkiego lub sztywnego 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło­
wy dla mężczyzn, pań lub dzleel 

złr. 2*50 do 4 złr.
Wszelkie gatunki letniego, jesiennego 

lub zimowego pakłaku, oraz modne wzo­
rzyste materye pakłakowe, zupełnie nie­
przemakalne, policzą najtaniej na metry 
lub w dowolnych gotowych sukniach i do­
starcza natychmiast za zaliczką pocztową 
handel sukien JAM A g C N I B E R G A  
w G r a z  w Styryi. (1737 3-8)

Towarzystwo
Wzajemnego Kredytu

W  K R A K O W IE
wypłaca Członkom swoim za rok 1879

3 V | »  d y w i d e n d y
względnie dodatkowo 2V2% do poprzednio już wy­
płaconych 5% od udziałów wpłaconych do dnia Igo 

października 1879 r.
Dywidenda odebraną być może w kasie Towa­

rzystwa w Krakowie, lub w kasie filii we Lwowie, 
tylko za okazaniem książeczki udziałowej, nie ode­
brana zaś do 3 Igo grudnia b. r., dopisuje się do 
udziału w myśl § 6 statutów.

Zarazem zawiadamia Dyrekcya, że od d. igo  
czerwca począwszy, ustanawia stopę procentową od 
weksli swych Członków na (1861-1-2)

© ‘
o

* o
Kraków d. 1 czerwca 1880 r.

Dyrekcya.

KOLOROWO WYTŁOCZONYpółpodlużny monogram!
1 pudeiko z 50 listami i 50 kopertami, silny biały angielski żłobkowany papier 

1 złr. 25 ont.
1 pudełko z 50 listami i 50 kopertami, silny różnokolorowy żłobkowany nanier

1 złr. 75 ent.
1 pudełko z 50 listami I 50 kopertami, biały prawdiiwz angieiski papier Stanley

2 złr. 50 ent. s e e  J
f w ł ą e i a l e  z  p o w y i i z e m l  m o a a g r a m n l ,
|1  pudełko z 50 listami białemi i 50 kopertami bardzo gustownemi z pojedyn- 
B czerni literami 1 złr. — ent.

Listy i koperty w k w a d r a to w y ® *  k s z t a ł c i e .
25 listów i 25 kopert s li te ra m i...................................................................*fr. 1*60

i 25 „ „ 25 „ „ wesołemi figurami .  ............................................„ 1-80
'5 0  B „ 50 „ n dwukolorowem monogramem . . . . . .  * 2-50

M o w o ś ć t  Papier liitowy turystowski pudełko 25 listów 25 kopert 1 złr. 60 ent.
Próez tego wielki skład papieru listowego i kart korespondencyjnych z emlamatami, 

fiołkami, kwiatami alpejskiemi, jaskółkami, psami, sylwetkami i t. p. (768-16-)
B i l e t y  w i z y t o w e

a  la m i n u t ę ........................................................................................   od złr. —-60 za 100 wzwyż
litografowane.......................      „ 1-20 ,  100 „

Edward B oscltan w  W iedniu,
skład papieru , Stefansplatz, Jasomirgoftstrasse 6.

N o w o ść .  Niema fałszywych pieniędzy.
K a m i e ń  p r o M e r e a y  na złoto, srebro, kosztowności itp. w małym formacie kieszonkowym, 
niezbędny dla każdego kupca, urzędnika kasowego, złotnika, OBÓb prywatnych W pudełku 85 o.

Odprzedającym stosowny rabat.

Odpowiedzialny Rządca^Drukarni Jfaef Łakocimici,


